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Na rozkaz z Moskwy... 


Krwawe amamiśesiacje komunisiów ma ulicach 
Warsza%y 


$ (e) Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.). Wczoraj 


komuniści jednocześnie w 3 punktach miasta 


msiłowali urządzić ekscesy. Policja we wszyst- 
kich wypadkach zlikwidowała awantury, które 
odbyły się w nast. okolicznościach. 

W południe w ogrodzie Saskim zebrała się 
grupa komunistów w liczbie 200 osób. Manife- 
stanci ruszyli pochodem przez Marszałkowską. 
Kiedy policja przystąpiła do rozpraszania po- 
chodu, manifestanci poczęli uciekać, przyczem 
wybili szyby w 7 składach. Wreszcie policji 
udało się rozproszyć komunistów. Podczas 
ncieczki grupa komunistów wpadła do domu 
przy uk Marszałkowskiej 133, zamykając za 
sobą bramę, Atakując bramę policja oddała 


kilka strzałów w powietrze, poczem bramę wy: | 


ważono i aresztowano 20 osób. 

* Drugim ośrodkiem ekscesów była ul. Lesz- 
no, gdzie mieści się lokal Związku Niezależ- 
nych Socjalistów, w którym odbywało się ze- 
branie, W międzyczasie w sąsiedztwie tego 
domu pewien emisarjusz bolszewicki, korzy- 
stając z tego, że cała policja była skonsygno- 
wana w pobliżu lokalu Niezależnych Socjali- 


stów, zaczął wygłaszać przemówienie i rozdą- 


wać ulotki o treści antypaństwowej. Na widok 
policjantów agitator uciekł. Wkrótce większy 
oddział policji rozpędził zgromadzonych, przy- 
czem oddał kilka strzałów w powietrze, gdy 
x tłamu demonstrantów padły 2 strzały w stro- 
nę pólicjantów. Policja aresztowała kilka osób. 
Ofiarą strzałów komunistycznych padła 20-let- 
nią. nauczycielka Marja Szulmanówna. 

Trzeci wypadek nastąpił przy ul. Wolskiej, 
gdzie miał się odbyć wiec, zorganizowany przez 
Związek robotników przemysłu budowlanego. 


Walny ziazd 


Lesionistów Puławsisich 


Warszawa, 1. 6. (PAT). W dniu dzisiejszym 
odbył się w Warszawie doroczny walny 
zjazd Legjonistów Puławskich, w którym 
wz'ęło udział około 150 delegatów, przyby- 
łych z najdalszych zakątków Rzplitej. 

Obradom przewodniczył ppułk, Marian 
Krudowski. Uchwałono wysłać depesze 
bołdownicze do p, Prezydenta Rzplitej, do 
p. Marszałka Piłsudskiego i b. dowódcy 
Legjonistów generała Góreckiego oraz do 


zarząd z prezesem prof, politechnik” war- 
szawskiej inż, Wleklińskira na czele. 


Aufobusiarze śrożą.. 


(o) Warszawa, 1. 6. (tel. wł). Wczoraj 
odbyło się w Warszawie zebranie właści- 
cieli autobusów, na którem omawiano głów 
nie ustawę o funduszu drogowym. Właści- 
cele autobusów domagają sę nowelizacji 
ustawy, w tym kierunku, aby podatek po- 
bierano n'e od wagi autobusów, lecz od ilo- 
ści zużytej benzyny. 

„Właściciele autobusów w razie nieu* 
wzślędnienia ch życzeń postanowzli, iż z 
dniem 30 czerwca wsirzymana będzie 
wszelka komunikacja autobusowa na tere- 
nię całej Polski. 


Piorun f 

w szkole wolsisiej 

ma Bukowinie 
Czerniowce, 1. 6. (PAT.). W czasie olbrz? 
Niej burzy, która przeciągnęła nad całą p“ 
wie Bukowina; w miejscowości Łużany pion: 
wpadł przez komin do iekalu szkoły Polski 

*. Macierzy w czasie odbywającej sie lekcji. 
Nichezpieczremu purażecia uwgłs nauczy- 
"la Niepokojówna i G-ro dzieci, 
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Gdy policja nie dopuściła do zebrania, zgroma- 
dzeni usiłowali utworzyć pochód. W czasie 
rozpraszania pochodu tłum wywrotowców rzu- 
cił się na jednego z posterunkowych i usiłował 
go rozbroić. Policja aresztowała 8 osób, w tem 
jedną kobietę. Manifestanci zostali rozproszę- 
ni przy pomocy pałek gumowych. 3 


'Bezezelne prowokacje 
uzbrojonego prusa aciwa 


pod komenda Hohenzollernów 


Berlin, 1. 6. (PAT.). Na stadjonie wroclaw- 
skim odbył się wezoraj w ramach manifesta- 
cyj słahihelmowskich obchód rocznicy bitwy 
morskiej pod Skagerak. Do zebranych przentó- 
wił przywódca Stahlhelmu Duesterberg, pod- 
SERIE z naciskiem, że w chwili tego zwy- 


W Wiedniu odbyła się uroczystość poświęcenia kaplicy Sobieskiego na Kallenbergu. 


(o) Warszawa, 1. 6. (Tel. wł). Po zmia- 
nie gabinetu wicemin. Adam Koc był zdecy- 
dowany opuścić ministerstwo: skarbu. W ko- 
łach, zbliżonych do wicemin. Koca, utrzymy- 
wano stanowczo, że dymisja wicemin. Koca 
jest przesądzona,, a przyczynę tego jest sy- 
tuacja, spowodowana reorganizacją rządu. Po- 
nieważ wicemin, Koe był najbliższym współ- 
pracownikiem b. min. Matuszewskiego w ostat- 
niem DASZ: Z chwilą ustąpienia min. Ma- 


Warsząwa, 1. 6. (PAT.). W dniu wezoraj- 
szym odbyła się na lotnisku cywilnem na polu 
mokotowskiem doroczna uroczystość Aeroklu- 
bu warszawskiego, połączona z otwarciem se- 
zonu lotniczego i pasowaniem na pilotów człon- 
ków Aeroklubu. 

Uroczystość tę zaszczycili marszałek Sejmu 
p. dr. Świtalski, minister komunikacji p. inż 
Kühn, prezes Lt O. P. P. inż. Eberhardt i in. 
Do zgromadzonych przedstawięieli władz i 
GZ oy Aeroklubu przemówił prezes kpt. Ha- 
lewski, obrazując doroczne prace młodego lot- 
nictwa, które może się. poszczycić takimi wy- 
Z) ai jak raid do, Estonji, Czechosłowacji 

Jugosławji. 

7 kolei prof. Pruszkowski rozdał dyplomy 
honorowe pilotom, wyszkolonym w. 1930 r..w 

„bie 14, amastępnie tradyc; jnym zwyczajem 
>asował na pilotów członków Aeroklubu m. ia. 
bylego posła Rudowskiego oraz dwóch Bstoń- 
czyków którzy zapisali się Da kurs pilotażu, 


Na uroczystość przybyli: prezydent republiki 

Schober, były kanclerz Seipel, nuncjusz apostolski S'b.lla. 

cerzy, którzy wzięli udział w wyprawie w.edeńskiej i których herby umieszczono na 

ścianach kaplicy, przybyli rycerze maltańscy: B, hr. Hutten-Czapski, SŁ Tomaszew 

sk!, hr. Lanckoroński i sekretarz legacyjny Korsak. Poświęcenia kaplicy dokonał nun 

cjusz apostolski Sibilla, którego widzimy na ilustracji podczas rozmowy z prezyden 
tem republiki austrjackiej Miklasem. 


Miklas, wice-kancłerz 
Imieniem potomków ry- 


austrjackiej 


pinnae sa 


Wicemimisier skarbu Koc 
pozostaje ma swem sianowisku 


tuszewskiego było zupełnie zrozumiałem, że 
ustąpi również wicemin. Koc. 

Tymczasem w ciągu piątku i soboty sprawa 
uległa zmianie. W czasie konferencyj czynni- 
ków rządowych z wicemin. Kocem ustalono, że 
wicemin. Koc pozostanie na dotychczasowem 
stanowisku. Publicznie stało się to wiadomem 
w sobotę wieczorem po konferencji wicemin. 
Koca.u premjera Prystora. 


R mA 


„Orla uroczystość” w Warszawie 


tażu obecni zwiedzali urządzenia lotnicze Ae- 


| Po uroczystem otwarciu nowej szkoły pilo- 
roklubu warszawskiego. 


| pałek gumowych. Starcia. 
| nież w czasie powrotu manifes 


swym cesarzu, przebywającym na wygnaniu, 
któremu flota niemiecka zawdzięcza bwe. po- 
wstanie. Stahlhelm żąda przywrócenia zupeł- 
nej suwerenności militarnej | 
kiego. Niemcy mają do tego | 
ralnc. Następnie A 


monstrować. "Policja zm 


% oddziałów stahlhelmowych wd 
Zginął jedowawakići ó Hia. 

Berlin. 6: (PAT.). x s przyjęcia. 
ur ządzonego wczoraj w ROT Bavo? we Wro- 
cławiu przez zarząd naczelny Stahlhelmu dła 
gości honorowych, obecni byli m. in. były na- 


'stępca tronu z małżonką, książę pruski Ferdy- 


nand oraz generał Mackensen, von Beket i 
Luettwitz. 

Na przemówienie powitalne przywódcy słatn 
helmowców Duesterberga odpowiedział generał 
Mackensen, który wskazał na to, że program 
Btahlhelmu oparty jest na aktywiźmie. Stahl- 
helm pozostaje wierny — zakończył mówca — 
również i wtedy, kiedy potrzeba będzie wycią- 
gnąć konsekwencje z obecnego "ats 
Niemiec. 


Berlin, 1. 6. (PA'T.). Prasa kisoketędy. 
ska obszernie opisuje wczorajsze manifestacijo 
Stahlhelmu, urządzone w Oleśnicy, miejseu Za- 
mieszkania byłego kronprinza. 

Dziennik wskazuje z naciskiem na to, że 
manifestacje odbyły się w okolicy oddalonej 
o 20 km. od granicy polskiej. Na samocho- 
dach ciężarowych, wiozących stahlhelmowców 
widniały napisy wiernopoddańcze dla byłege 
domu panującego w Niemczech. 


Jak na wojnie... 


zZbomóbardowamiuy derm: 
w Krakowie 


Kraków, 1. 6. (PAT.). Wczoraj po pobi: 
dniu z samolotu ćwiczebnego I-go pułku lotn. 
z Warszawy, odbywającego ćwiczenia w Raka- 
wicach spadła bomba na dom, należąs:; do Ja- 
na Majera w Czerwonym Prądniku, która prze- 
biwszy dach i sufit, wpadła w klatkę schodo- 
wą, nie wywołując jednak pożaru. Na szezę- 


| ście wypadku z ludźmi nie było. 


Konflikt Wałykanu z faszyzmem 
przybiera na osirości 


Rzym, 1. 6. (PAT.). „Osservatore Roma- 
no“ ogłasza olbrzymią kronikę wystąpień prze- 
ciwko Akcji Katolickiej. Dziennik jednocześ- 
nie zapowiada, że wobec powstałej sytuacji bę- 
dą odwołane djecezyjne kongresy. euchary- 
styczne. Ponadto „Osservatore. Romano" o- 
świadcza, że na uroczystościach św. Antoniego 


T w Padwie nie będzie wysłany legat papieski 


wobec, pożałowania godnych wydarzeń, które 
miały miejsce pod okiem władz centralnych 
w Rzymie, gdzie podezas manifestacyj nie 


tolicką, podporządkując ich osobiście bezpo: 
średnim instrukcjom Watykanu. 

Paryż, 1. 6. (PAT.). Korespondent Havasa 
donosi z Rzymu, Że w rzymskich kołach poli- 
tycznych nie wiadomo nie ọ tem, aby stosunki 
dyplomatyczne między Stolicą Apostolską a 
rządem Italji zostały podjęte. 

. 0d kilku tygodni Mussolini nie przyjmo- 
wał nuncjusza papieskiego, a ambasador Ttalji 
przy Watykanie nie utrzymywał z kierownie- 
twem polityki watykańskiej «wykłego kontak- 


oszczędzono nawet osoby papieża. Pozatem | tu. Według obiegających pegłosck, cztery sto- 
Watykan nakazał wszystkim biskupom wej warzyszenia, należące do akcji katolickiej zo- 


> 


Włoszech, by obiet Wagros Rau>. Ea- sudy 
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„&azeía Morska“ false 


Polska dzisiejsza, rozbudowując i u- 
trwalając coraz bardziej polityczne i go- 
spodarcze podstawy swego istnienia, mu- 
si przejść w najbliższym czasie do okre- 


su zdecydowanie aktywnej polityki mor- 


skiej. Zapoczątkowane tak szczęśliwie 
przed paru laty przez Rząd Marszałka 
Piłsudskiego podwaliny naszego stanu 
posiadania nad morzem i na morzu, są 
tylko jednym z fragmentów naszej pra- 
cy. W ślad za wybudowaniem urządzeń 
przeładunkowych na naszem wybrzeżu 
i powiązaniu ich przy pomocy specjal- 
nych linij komunikacji lądowej z centrum 
kraju, oraz w Ślad za zapoczątkowaniem 
rozwoju polskiej żeglugi morskiej, musi 
przyjść szeroko pojęta i niemniej szero- 
ko zakreślona 


POLITYKA MORSKA PANSTWA 


POLSKIEGO. 


Domagają się tego z jednej, strony 
najżywotniejsze interesy naszego kraju, 
z drugiej zaś sytuacja, jaka zarysowuje 
się coraz wyraźniej nazewnątrz Polski 
pod wpływem wrogiej nam propagandy, 
która musi spotkać się ze zdecydowanem 


_przeciwdziałaniem. — Zainteresowanie 


świata jest coraz bardziej i najzupełniej 
cełowo kierowane przez czynniki, któ- 
rym zależy na obaleniu powojennego sta. 
Europie, na ten skrawek ziemi, — 
który Niemcy złośliwie nazywają „kory- 


tarzem pomorskim“, a który dla nas jest 


ziemią bez ceny, jest drogą, która łączy 


„Polskę z całym światem. 


(Jesteśmy skazani, bez względu na to, 
czy tego pragniemy, czy też nie, na pro- 
wadzenie swej własnej, polskiej polityki 


GE 


morskiej w najszerszem tego słowa rozu- 


mieniu. A ponieważ po latach jedenastu 
władania przez Polskę dostępem do mo- 
rza, naród polski niejednokrotnie dawał 
i daje imponujący wyraz swej zdecydo- 
wanej woli niepowtarzania błędów prze- 
szłości i,trzymania się morza”, przeto 
tembardziej zupełnie jasno i zupełnie 
konkretnie musi być postawiony pro- 
gram morski Polski i musi się rozpocząć 
zdecydowane jego wykonywanie, 


HANDEL MORSKI I NOWE RYNKI 
ZBYTU, 


Kraj nasz przechodzi dzisiaj razem z 
całym Światem ostry kryzys gospodarczy 
Kryzys ten wszakże u nas pogłębia się 
jeszcze przez to, że Polska w zakresie 
bandłu zagranicznego, którego klasycz- 
ną formą jest handel morski, nie uczyni- 


Ja wszystkiego, aby w możliwie najszer- 


szym zakresie uniezależnić się od obcego 


pośrednictwa i w swe własne ręce ująć 


decyzję co do docierania na te, lub inne 
tynki zbytu polskich towarów. Po utra- 
cie rozległego rynku rosyjskiego, które- 
go przedwojenna bliskość wymaturzyła 


do pewnego stopnia nastawienie naszej 


wytwórczości, przemysł polski musi wy- 
naleźć dla siebie nowe strefy zbytu, a 
nie wynajdzie ich dotąd, dopóki nie po- 
trafi otrząsnąć się z obcego, w większo- 
ści wypadków nieprzyjaznego pośredni- 
ctwa. Jeżeli zaś zważymy, że naród nasz 
oł wielu lat skazany na emigrację z kra- 
Ji, wytworzył na kuli ziemskiej szereg 
poważnych skupisk polskiego wychódz- 


twa, naturalnych punktów oporu dla na- 


©:ej ekspansii gospodarczej, jeżeli zwa- 
¿ymy także że dzisiaj na emigracji żyje 
ponad siedem milionów Polaków, a więc 
prawie jedna czwarta tego, ile Polska li- 
szy mieszkańców w swoich granicach i 
o wiele więcej. niż liczy niejedno pań- 
stwo suwerenne w Furopie, i że tylko 


‘morze jest naturalnym łącznikiem mię- 


dzy „starym krajem“ ą jego emigracją. 
to jasne jest, w jakim kierunku muszą 
nieuchronnie pójść zainteresowania gos- 
podarcze odrodzonego Państwa Pol. 
skiego, i 


Zresztą samo życie potwierdzą tę te- 
zę. Jesteśmy od szeregu lat Świądkami, 
jak handel zagraniczny Polski coraz bar- 
dziej kieruje się do swego naturalnego 
ujścia, ku morzu. Jest to także między jy 
nemi wynik naszego położenia geogra- 
ficznego i w związku z ten: słabej prze- 


nad Bałiwieiecm 


Polski przeszło 

Gdańsk i Gdynię. 

WALKA O WPŁYWY NAD BAŁTY- 
KIEM 


I tu dochodzimy znowu do sedna 
sprawy, jeśli chodzi o wzmożenie się w 
ostatnich latach akcji niemieckiej za re- 
wizją granic z Polską, Sprawom tym pi- 
smo nasze niejednokrotnie poświęcało 
wiele miejsca, dlatego nie będziemy ich 
jeszcze raz powtarzali, W całej tej kam- 
panji Niemcom nietyle chodzi o uzyska. 
nie bezpośredniego połączenia pomiędzy 
Rzeszą a tą kolonją niemczyzny na wscho 
dzie, jaką są Prusy Wschodnie, ile o 
odcięcie Polski od Świata, o kompletną 
jej izolację gospodarczą, a co za tem 
idzie także i polityczną. 

Ostatnio zaś kampanię tę jeszcze bar- 
dziej rozszerzają. Już nietylko oddziały- 
wanie na opinję publiczną świata przez 
ciągłe pieniackie wywlekanie przed Ligę 
Narodów najrozmaitszych  urojonych 
krzywd, jakie dzieją się rzekomo Gdań- 
skowi przez Polskę, czy też ciągłe wy- 
krętne ubolewania nad powojennym sta- 
nem rzeczy na wschodzie, są objawami 
tej kampanji, 

Niemcy poczuły się wysoce zaniepo- 
kojone objawami -stale wzrastającej sym 
patji dla Polski w państwach bałtyckich 
i coraz bliżej zacieśniającemi się węzła- 
mi przyjaźni między Polską a temi pań- 
stwami. 

Ruszają więc ostatnio do 


GENERALNEGO ATAKU PRZECIW 
ROSNĄCYM WPŁYWOM POLSKI 
NAD BAŁTYKIEM. 


Kampanja ta jest pomyślana szeroko i 


przez porty polskie 


Pa 


erśan aktywnej polityki polskiej 


metodycznie. Ogłaszają więc Niemcy t. 
zwane 


„OSTSEEJAHR 1931“ 


rok bałtycki, i rozpoczynają walkę o wpły 
wy nad Bałtykiem i nad wszystkiemi 
państwami nad brzegami tego morza o- 
siadłemi, Chodzi im z jednej strony o 
Szwecję, Danję, Norwegję, gdzie się po- 
wołują na pokrewieństwo rasowe itp, ar- 
gumenty, z drugiej zaś o pozyskanie jak 
najdalej idących wpływów na Finlandję, 
Estonję, Łotwę i Litwę, przyczem mają 
nadzieję, że w krajach tych nie będzie 
się pamiętało o tem, że w wypadku wy- 
grania wojny Światowej przez państwa 
centralne, kraje te byłyby dzisiaj tylko 
prowincjami niemieckiego Ober-Ostu. 

Na „rok bałtycki" mają się złożyć naj 
rozmaitsze imprezy, jak wystawa portów 
bałtyckich w Kilonji, mająca wykazać 
„niemieckość“ Bałtyku przyczem wysta- 
wa ta została połączona ze spuszczeniem 
ostatnio pancernika „Deutschland“ (słyn 
nego pancernika „A'') na wodę, dalej sze- 
reg zjazdów, poświęconych zagadnieniom 
Bałtyku (jak np. ostatnio zjazd geogra- 
fów niemieckich w Gdańsku) ,„przenika- 
niu turystycznemu” do krajów nadbałty- 
ckich, na co przeznaczono poważne sumy 
pieniędzy (turyści niemieccy będą woże- 
ni darmo po Bałtyku), broszury, publika- 
cje, odczyty, filmy itd, 

Wszystko zaś to ma na celu odosob- 
nienie jak najbardziej Ścisłe Polski nad 
Bałtykiem, chęć zamydlenia oczu całemu 
światu, że Polska jest nad wodami Bał- 
tyku niepożądanym intruzem. 

Trudno dzisiaj przesądzać o wynikach 
tej nowej akcji antypolskiej ze strony na- 


Piam 


TACY MOWEŚC 
Rzacium 


Pierwszum celem równowaga budżetu 


Najbliższe dni przyniosą nam plan pra- | czaniem kryzysu. Oba zapowiedziane ze- 


cy nowego Rządu. Na posiedzeniu kom.te- 
tu ekonom:cznego premjer Prystor ma sior- 
mułować program, prac rządowych. 

W kołach miarodajrych panuje przekło- 
nanie, że celem poprzedn'ego, jak i obecne 
$o Rządu jest przedewszystkiem równowa- 
ga budżetowa. Liczą się z tem, że poważ- 
niejsza poprawa budżetowa oczekiwana być 
może dopiero we wrześniu. 

Jeżel. chodzi o sytuację złotego, to za- 
pasy walut w Banku Polskim są daleko 
większe, niż przewidują to odpowiednie 
normy a o sytuacji tej świadczy najlepiej 
opinja na rynkach zagranicznych. Informu- 
ją również, że podsekretarz stanu w m'ni- 
sterstwie skarbu p „Adam Koc pozostaje na 
swem stanowisko. 

Na posiedzeniu Klubu Bezpartyjnego 
Bloku w dniu dzisiejszym weżmie udział 
premjer Prystor. 

Na posiedzeniu tem prezes Sławek wy- 
głosi dłuższą mowę. We wtorek znowu, 
wicem.nister Starzyński wygłosi na posie- 
dzeniu grupy gospodarczej Bloku referat 
o sytuacji gospodarczej i pracach nad zwal- 


"| brania mają poważne znaczenie politycz- 


ne. 


APEL DO WYTRWAŁEJ PRACY. 


Nowy minister przemysłu i handłu gen. 
Zarzycki, obejmując urzędowanie, wygłosił 
dłuższe przemówienie: 

Warunki wybrnięcia z sytuacji widzi p. 
minister nie w pięknych planach i progra- 
mach, lecz w zakasan.u rękawów do solid- 
nej, żmudnej, wytrwałej pracy. 

Pan minister zwrócił s'ę do wszystkich 
o dopomożenie mu w pracy na tym ciężkim 
odcinku frontu gospodarczego — drogą $0- 
lidnej i gruntownej pracy, zaznaczając przy 
tem, iż każdy może liczyć na poparcie i u- 
szanowanie odmiennego zdania, o ile ono 
będzie szczere i wychodzić będzie ze słusz 
nega przekonania państwowego. 

Kończąc swoje przemówienie p. mni- 
ster zaznaczył, iż nie ma zamiaru przepro- 
wadzania jakichkolwiek reform, gdyż uwa- 
ża, iż tam, gdzie praca biegnie normalnie 
. sprawnie, byłoby to zgoła niepotrzebne i 
szkodliwe. 


Własne filje: 
Warszawa. 
Lwów, i 
Łódź, 
Kraków, 
Bielsko, 
Cieszyn, 


Otwiera 
wzrótce 
FiVję 


w Bydgoszczy. 
nnman Gdańska $ 
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szych „miłych“ sąsiadów z zachodu. — 
Być może, że przysłowiowa zręczność 
niemiecka w kwestjach tak delikatnej na- 
tury tym razem także wykaże obłudę i 


Katowice, 


fałsz, któremi posługiwała się i posługuje 


w swych wystąpieniach niemczyzna, Nie- 
mniej jednak akcja ta musi się spotkać 
ze zdecydowaną  kontrakcją ze strony 
Polski. 

Pobieżne to wyłuszczenie „różnych 
fragmentów zagadnień nad morzem się 
skupiających i z utrzymaniem przez Pol- 
skę dostępu do tego morza związanych, 
wykazuje, że dokoła spraw Pomorza i 
Bałtyku skupiły się dzisiaj najpoważniej- 
sze zadania, jakie będzie musiało w nie- 
długim czasie młode nasze państwo zwy- 
cięsko rozwiązać, ; 

To też pismo nasze, doceniając nałe- 
życie powagę poruszonych wyżej zagad- 


nień, oraz rozwijając w dalszym ciągu, 


sieć swoich placówek nad morzem, prze- 
kształca już w dniach najbliższych swóje 
wydanie gdyńskie na 
„GAZETĘ MORSKĄ* 
której celem będzie służyć specjałnie po- 
pularyzacji tych zagadnień morskich i 
stanowić stały łącznik pomiędzy Gdynią 
Wybrzeżem Polskiem i Pomorzem, a ca- 
łą resztę Rzeczypospolitej, 
„GAZETA MORSKA*, 


zachowując ścisłą łączność z macierzy- 
stym swym organem „Dniem Pomor- 
skim“, rozszerzy znacznie swą informa- 
cję morską, a kierownictwo tego działu 
obejmuje red. Henryk Tetzlaff, redaktor 
„Morza“, organu oficjalnego Ligi Mor- 
skiej i Kołon;alnej. 3 

Wyrażamy przekonanie, że w ten spo 
sób, „Gazeta Morska“ wypełni lukę, któ- 
ra dawała się zauważyć mie od dziś, po- 
ważnej trybuny prasowej na Połskiem 
Wybrzeżu i w polskim porcie 
Gdyni, by służąc za pioniera zagadnień 
i programu morskiego Polski, stać zara- 
zem na szańcu obronnym naszych-praw 
do Morza, i oświetlać, demaskować i wal 
czyć celowo i rzeczowymi argumentami 
z objawami wrogiej Polsce propagandy. 


niemieckiej. 


Z warsziańu ífkackiego ma Stolice 


Apostolska 


W 74 rocznicę urodzin Piusa XL 


Dnia 31 maja minęła 
dzin Piusa XI, 

Papież Pius XI urodził się 31 maja 
1857 roku w Desio, pod Medjolanem. — 
Ojciec Jego, Francesco Ratti był tkaczem 
Synowi nadał trzy imiona: Ambrose, Da- 
mien, Achilles Po ukończeniu gimnaz- 
jum i liceum, Achilles Ratti wstępuje do 
Wielkiego Seminarjum w Medjolanie, — 
gdzie zwraca na siebie uwagę arcybis- 
kupa, który wysyła młodzieńca do Rzy- 
mu na wyższe studja w Kolegjum Lom- 
bardzkiem i Uniwersytecie  Gregorjań- 


nikliwości naszych granic lądowych. — | skim. Achilles Ratti uzyskuje tutaj sto- 
| jest faktem, że w roku ubiegłym zgó. ' pień doktora filozofji, teotogji i prawa 
ra zo proc, całego handlu zagraniczaego kanonicznego. Pierwsze święcenia otrzy- 


74 rocznica uro- | muje w roku 1879, 


W roku 1882 wraca do Medjolanu, 
wykłada teologię w Seminarjum, a w 
1888 zostaje wiceprefektem, potem zaś 
prefektem Bibljoteki Ambrozjańskiej, na 
którem to stanowisku przebywa prawie 
20 lat. 

W roku I9ro papież Pius X powołu- 
je ks. Ratti na wiceprefekta Bibljoteki 
Watykańskiej; w roku 1914 zostaje pre- 
fektem bibljoteki. W roku 1918 papież 
Benedykt XV wysyła ks. Achillesa Rat- 
ti'ego jako Apostolskiego Wizytatora do 
Polski, Tutaj ks. Ratti zyskuje coraz 
wyższe godności kościelne: 13 czerwca 
1919 zostaje 


Nuncjuszem Apostolskim 


w odbudowanej Polsce, w lipcu t920 ty- 
tularnym arcybiskupem Lepantu, — w 
kwietniu 1921 — arcybiskupem Medjo. 
lanu, a 13 czerwca 1921 kardynałem. ~- 
Wyświęca go 3 lipca tegoż roku ks. kar- 
dynał Kakowski. Podczas wojny bolsze- 
wickiej kardynał Ratti nie opuszcza za- 
grożonej Warszawy niosąc wydztną po- 
moc więźniom wojennym i biednej Mnd- 
ności, 

Po Śmierci papieża Benedykta XV 
udaje się kardynał Ratti na Conclave do 
Rzymu, które właśnie Jego wybiera w_ 
dniu 6 lutego 1922 jako Papieża, 


M. D. 


| Król. Huta n 


GU Juljusz Heini | 
F FJmport kawy i herbaty $.A, 


Warszawa, 
Brylomwska 22 24, 
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W nocy z piątku na sobotę przejechały dwa 
"specjalne pociągi tranzytowe przez Pomorze z 
Królewca do Wrocławia, wiozące w 37 wago- 
nach około 1500 stahIhelmowców w pełnym 
umundurowaniu na zjazd stahlhelmowców do 
Wrocławia. 

W manifestacjach wrocławskich, w t. zw. 
„dnin Stahlhelmu" bierze udział około 150 ty- | 
sięcy Stahlhelmowców w pełnym ekwipunku. 
Na zjazd do Wrocławia przybyli przywódcy 
Seldte i Kiinsterbere. 

Cele zjazdu Stalhhelmu, jak potwierdziły 
ostatnie wiadomości, są wybitnie polityczne 
i wojskowe i mają charakter antypolski. Sq-. 
ejalistyczny dziennik wrocławski „Volkswacht' 
wyraźnie wskazuje na polityczne tendeneje 


zjazdn, ostrzegając przed prowokowaniem Pol- f|- 


ski i przypominając niebezpieczeństwo, jakie 
ze strony zjazdu grozi traktatowi handlowemu 
z Polską, bez którego Śląsk niemiecki na dłu- 
gą metę nie może się obyć. „Volkswacht' na- 
zywa zjazd zagrożeniem pokoju na wschodzię. 

Około 150 tysięcy stahihelmowców rozmie- 


. szczono w, dalszej i bliższej okolicy Wrocłą- 


wie, W manifestacjach biorą udział delegacje . 
młodzieży szkolnej i akademickiej oraz szta- 
feta szkolna stahlhelmowców. Komitet. orga- 
nizacyjny Stahlhelmu rozwinął gorączkową 
działalność. Zarząd naczelny przyjęty został 
w ub. sobotę na dworcu wrocławskim muzyką 
oraz przemarszami z pochodniami. Przywódcy 
Stahlhelmu przeszli przed frontem t. zw. kom- 


~: panji honorowej. 


U 


mó 


Przywódca Stahlhelmu Seldte przemawiał 
"w gmachu wrocławskiej „„Jahrhundert-Halle*. 
Mowa jego miała charakter wybitnie prowo- 
kacyjny. Seldte wskazał, że kongres Stahlhel- 
ma ma na celu podkreślenie przed całym świa- 
tem prawo(?!) Niemiec do zabranych ziem(!!). 
Nigdy my, starzy — mówił Seldte — żoł- 
hierze frontowi, nie zezwolimy na wydarcie 
nam. Górnego Śląska, Prus Zachodnich i Kłaj- 
pedy (?!). Ten wschód niemiecki musi należeć 
do Niemiec. My, którzy przeszli wojnę, wojny 
nie chcemy, ale tem niemniej nie zgodzimy się 
na pozóstawanie niewolnikami. Zwłaszcza pod- 
kreślić to chcemy w stosunku do wschodu 
Europy (1). 

W sobotę odbyła się manifestacja na pa- 
miątkę bitwy morskiej pod Skagarrakiem. Każ- 
dy szczegół manifestacji wrocławskiej wska- 
muje, że Stahlhelm wyraźnie zmierza do coraz 
to jaskrawszego prowokowania Polski. 


PARADA PRZED EX-KRÓLEM SASKIM. 


Manifestacje stahlhelmowców stoją również 
pod znakiem demonstracyj monarchistycznych 
ną rzecz zamieszkałych na Śląsku b. króla sas- 
kiego i b. kronprinza niemieckiego. Wszyst- 
kie dobra ex-króla saskiego Fryderyka Augu- 
sta dokoła Sybillendorf były obsadzone gęsto 

„addziałami Stahlhelmu, które odbyły defiladę 
w 32.000 monarchistów saskich przed ex-kró- 
lem; król przypatrywał się im na koniu z bu- 
ławą w ręku w otoczeniu świty. Jako gość ho- 
norowy na defiladzie był marszałęk sejmiku 
prowineji dolno-śląskiej von Thaer. W dobrach, 
kronprinza biwąkują również stahihelmowcy z 
prowincji brandenburskiej. Stanęli oni do ape- 
lu wobec kronprinza. 


„OBCĄ POLSKIEGO ŚLĄSKA”. 


Należy zaontować przemówienie przywódcy 
krajowego związku śląskiego Marklowskiego. 
Przemówienie to nacechowańe było szczególną 
nienawiścią do Polski przy podkreśleniu bez- 
warnnkowej konieczności włączenia polskiego 
Górnego Śląska z powrotem do Niemiec. 

Po przemówieniu Marklowskiego zabrał 
głos Beldte, który przeważną część swego prze- 
mówienia poświęcił wewnętrznym stosunkom 
Niemiec, plebiścytowi za rozwiązaniem sejmu 
pruskiego oraz propagandzie Stahlhelmu, pod- 
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Dalsza zniżka pensyj 
urzędniczych w Niem- 
í czech 

Gabinet Rzeszy przystąpił do wykonywa- 
nia nowego planu oszczędnościowego, Komisja 
trzech projektuje podwyższenie składki ubez- 
pieczeniówej od, bezrobocia oraz -podwyżki po- 
datku' dochodowego o 40 proc. 

Równocześnie planowana jest dalsza obniż- 
ka pensyj urzędniczych, która ma przynieść 
70 milj. mk. oszczędności. 

Prasa niemiecka występuje przeciwko pro- 
ijektowi t. zw. podatku kryzysowego, który ma 
obciążyć: osoby o stałych dochodach, aby po- 
kryć defieyt funduszu ubezpieczeniowego. 


-—— $taklhelm 


Dwa pociągi Stahiheimowców przejechał 
uzbrojona armja Stahihchmu & 


kfeślając, podobnie jak i Marklowski, koniecz- 
ność przywrócenia dawnych granic Rzeszy Nie- 
mieckiej. 

BIJATYKI I KRWAWE AWANTURY. 


_.Zjazd Stahlhelmu obfitował w występy 
awanturnicze. Do krwawych zajść doszło mię- 
dzy stałhelmowcami i komunistami. Ofiarą pa. 
dło dwóch zabitych i sześciu rannych. Krwa- 
we bójki miały miejsce i w innych miastach 
niemieckich. 


prowokuje Polskę! 


Powrócimy do omówienia tego zjazdu wo- 


jującej hakaty, gdy będziemy mogli zorjento- | 


wać się dokładnie w materjale, który dostarczy 
zjazd wrocławski. 


* * 
* 


Jak dowiadujemy się z niedzieli na ponie- 
działek w nocy przez Pomorze przejechały dwa 
specjalne pociągi, wiozące z powrotem do Kró- 
lewca stahlhelmowców ze zjazdu wrocław- 
skiego. 


Prusy. są śrzechem Europy 


,/ Na łamach parysk'ego „Figaro ukazał 
się artykuł wstępny, przypominający 'sło- 
wa francuskiego teologa | filozofa O Gra- 
try'ego, który oświadczył w swoim czasie, 
iż od chwili rozbiorów Polski Europa znaj- 
dowała się w stanie grzechu śmiertelnego. 


Istotnie — pisze autor — jak to wyka- 
zał znakom'ty historyk Albert Sorel, wszy 
stkie konilikty, które w ubiegłym i obec- 
nem stuleciu krwią zalały Europę, wynikły 
z niecnego czynu, jaki połączył nad trupem 
Polski państwa rozbiorowe w  najtrwal- 
szym sojuszu, Dziś Polska powstała na no- 
wo i sama stanęła nad grobem trzech mo- 
carstw, które ją przed 150 laty d ozguby 
doprowadziły, Zdawałoby się, że Europa 
powinna powrócić do stanu łaski. Niestety 
jednak dzieje się inaczej. 

Europa znajduje się ponownie w stanie 
grzechu śmiertelnego. Grzechem tym są 
Prusy i wszystkie konsekwencje, wyn'ka- 
jące z ich nozwielmożnieniem się Anschluss 


Ń 


i ofensywa niemiecką na wszystkich fron- 


Ka naszej widowni 


Znamienny arfylsuł w parusisicm „Figaro“ 


tach, jak Saara, Gdańsk, Eupen i Malmedy, 
plan Younga i ponowne zbrojenie się. Co 
powiedziałby dziś O, Gratry, ten kapelan 
liberalny, gdyby ujrzał niemieckich chrze- 
ścijańskich demokratów kornie chylących 
czoła przed Prusami ! zachęcających do po 


nownego rozbioru Polski, Prusy są grze- | 


chem Europy, pisał w r. 1870 wielki pisarz 
katolicki Vouillot, sdy pułki pruskie prze- 
kraczały granicę Francji, Zdz.wiłby s'ę or 
n:emało obecnie, stw.erdziwszy, że grzechu 
tego nie da się n'gdy odkupić, gdyż Fran- 
cja ' Europa wpadają weń po najcięższych 
ekspijacjach. 


Nie stoimy bowiem obecnie wobec ma- 
łego państewka Fryderyka JI ani średnie- 
go państwa Wilhelma II, lecz wobec Nie- 
miec sprusaczonych, panujących wszechwła 
dnie nad narodem wymusztrowanym po 
wojskowemu i dążących do rozciągnięcia 
swej hegemonji nad światem zgerman:zowa 
nym. 


„Temps 
o Marsz. Piłsudskim 


Poniżej podajemy w obszernem streszcze- 
niu artykuł który się pojawił w „Tempsie' | 
z 28 b. m. o przesileniu gabinetu w Polsce: ' 
„Obecnej zytnacji w Warszawie nie da się po- 
równać z żadną inną na świecie. Nie mając 
charakteru dyktatury jest ona jednak całko- 
wicie pod wpływem jednego człowieka, który 
jako bohater narodowy streszcza poniekąd w 
swej działalności wszystkie wysiłki Polski 


| wskrzeszonej. 


Marszałek Piłsudski, który nie chciał zo- 


| stać prezydentem Rzeczypospolitej, i odmówił 


przyjęcia na siebie oficjalnie odpowiedziałności 
za rządy jako premjer, jest niemniej wszech- 
potężnym wodzem (chef tout-puissant) rzędu 
polskiego aczkolwiek osobiście zajmuje się tyl- 


| ko sprawami obrony narodowej. 


Obrona państwa jest na pierwszem miejscu 
jego zainteresowań i to jest zupełnie grozu- 
miałe, gdyż Polska ma położenie geograficzne 
szczególnie niebezpieczne. 

Potrzebuje ona pokoju więcej od innych 
państw, więcej też od innych czuwać winna 
nad swem hezpieczeństwem. Pod tym wzglę- 
dem wysiłek Polski jest nieustannie podtrzy- 
mywany z wielką inteligencją i bystrem poczt- 
ciem rzeczywistości. 

Nie ulega wątpliwości, że rezultaty już osią- 
gnięte w tej dziedzinie należy przypisać oso- 
bistemu wpływowi Marszałka Piłsudskiego i 
tem się tłumaczy, że Marszałek ma za soba 
nietylko większość armji, ale także elementy 
najbardziej czynne narodu, nie poddające się 
partyjnictwu. 

Dalej pismo omawia trudności gospodarcze 
ekonomiczne i socjalne Polski i pisze i stwier- 
dza: „W Warszawie ludzie najbardziej zdolni 
i wpływowi obejmują uległe stanowiska, na 
których Marszałek Piłsudski uważa, że mogli- 
by oddać najlepsze usługi. Ta uległość polity- 
ków polskich w obejmowaniu placówek wy- 
znaczonych im przez Marszałka Piłsudskiego 
najlepiej charakierymojądiijl y reżim w Wav- 
szawie'. de. 
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Z obozu separatystów pomorskich 


„Historycy“ i pionierzy ideologji „separatyzmu“ 


Nie mamy ochoty, ani micjsea rejestrować 
tych wszystkich fałszów i szkodliwych uwag 
prasowych, od których roi się w każdym nu- 
merze opozycyjnej prasy cndeckiej. W miarę 
konieczności piętnujemy te głupstwa w myśl 
obowiązku publicystycznego prasy, zwalczają- 
cej szkodliwe przejawy publicystycznego par- 
tyjnictwa. 5 

W raptularzu prasy separatystów pomor- 
skich znajdujemy: 1) artykuł w dalszym cią- 
gu propagujący idee separatyamu p. t. „Jak 
się zrodził separatyzm?', w którym roi się od 
fałszów i cytat bardżo niepewnych jako źró- 
dła „historyków“. W artykule tym „Sł. Pom,“ 
cytuje z książki Marjana Seydy jakieś zdanie 
Marsz. Piłsudskiego z r. 1916, w którem ów- 
czeshy brygadjer rzekomo miał oświadczyć, ża 
„sprawą zaboru pruskiego głowy sobie nie za- 


prząta”. 

P. Seyda, który w r. 1916, w porze gdy Le- 
gjony krwawiły na polach walk nad Nidą, 
Kostiuchnówką i t. d. siedział sobic wygodnie 
w Szwajcarji wyjeęchawszy z Poznania, o tem 
co Marsz. Piłsudski mówił w r. 1916 nie miał 
pojęcia. Sztuczną legendę wytworzoną przez 
pewnych ludzi przeeiw „socjaliście Piłsud- 
skięmu', bezkrytycznie powtórzył w swej 
książce, powtarzając tylko fałsz w swej „Pol- 
see na przełomie”. 

Tak samo niepoważnem Źródłem jest książ- 
ka tegoż pana Seydy, gdy chodzi o grudzień 
1918 rok, i jakieś oświadczenia Piłsudskiego 
wobee Naczelnej Rady Ludowej. Na podsta- 
wie źródłowych badań dziejów powstania Wiel 
kopolskiego, którego niektórzy organizatorzy 
bawią przecież nawet na Pomorzu, wiemy, że 
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Trzeba działać czembrędzej 


Prczes Stor.arzyszonia urzędników pań- 
stwowych dr. Warmski, który kieruje obecną 
akcją obrony stanu urzędniczego, w rozmowie 
ź przedstawicielami prasy podzielił się nastę- 
pującemi uwagami na temat, konieczności zor- 
Sanizowania natychmiast jak najszerzej uję- 
tej akcji samopomocy urzędników państwo- 
wych. E f 

Przed kilkoma miesiącami — mówi prezes 
'Warmski — ogłosiliśmy ankietę wśród urzę- 
dników państwowych, dotyczącą stosunków 
materjalnych. Okazało się wtedy, że 96 pro- 
cent urzędników jest zadłużony na sumę prze- 
ciętnie 600 zł. Możność spłacenia tych długów 
już przy poprzedniej całej pensji była bardzo 
trudna, obecnie zaś jest zupelnie niemożliwa. 

Zadłużenie idzie w dwu Kierunkach, z je- 
dnej strony są to pożyczki zaciągane na lich- 
wiarskie procenty, z dtugiej strony kredyty 


Bięciolecie prczudeniuruy 
prof. imż. A. PFościchicsa 
W dniu 1 czerwca r. b. przypada 5-ta roez- 
nica prezydentury prof, inż. Ignacego Moście» 
kiego, 


towarowe również bardzo poważnie obciążone” 


procentami, Urzędnikewi, który chciałby spła- 
cić normalnie swoje zobowiązania nie starczy- 
łoby pieniędzy na chleb. 

Taka sytuacja nie może trwać dłużej i je- 
dynem z niej wyjściem jest akcja samopomo- 
cowa. Widzę dwa Środki, których zastosowa- 
nie jest pilną koniecznością, przedewszystkiein 
stworzenie banku urzędniczego, któryby skon- 
wertował gotówkowe długi urzędników i po- 
zwoliłby spłacać je za normalny procent ban- 
kowy. Kapitał tego banku możnaby łatwo ze- 
brać z pożyczek odpowiednio oprocentowanych 
ze skarbu państwa lub banków państwowych. 


Byłyby to pożyczki, a nie subwencje. Kapitał i 


udzielony zostałby bardzo racjonalnie zużyt- 
kowany. 

Drugą drogą jest stworzenie sieci dobrze 
zorganizowanych spółdzielni urzędniczych. jJy 
swoim czasie spółdzielnie takie wskutek złej 
gospodarki traciły na zaufaniu, ale tem nie- 
mniej mają rację bytu. Świadczy o tem wspa- 
niała organizacja kooperatyw skarboweów, 

W interesie wielkiej rzeszy urzędniczej na- 
leży, aby plan akcji samopomocy przybrał co- 
rychlej formy realne. 


Rada Ludowa sprzeciwiała się wszelkiej inge- 
rencji polskiej P. O. W. i Legjonów na terenie 
Wielkopolski, i wydawała odezwę do ludności 
(przedrukowaną u nas niedawno) ostrzegającą 
przed marszem legionistów na Poznańskie. 

Co w r. 1916 mówił ks. Frane. Radziwiłł, 
lub p. Wład. Studnicki, o sprawie Ziem Za- 
chodnich, choćby to było cytowane również za 
p. Marjanem Seyda, powagi twierdzeniom su- 
tora nie dodaje, bo 1edaktor „Kurjera Pozn.“ 
p. Soyda jako „historyk“, uznawany jest zdaje 
się tylko w gronie swoich przyjaciół politycz- 
nych, zaś ani deklaracje ks. Fr. Radziwiłła, 
ani Studnickiego nie mają znaczenia żadnego 
dokumentu chwili. 

Z tego widać, na jakich poważnych prze- 
słankach budowane są rozważania ideologa se- 
paratyzmu pomorskiego. 

2) W artykule „Organizacja, czy rozbicie 
społeczeństwa? „Czy potrzebni są Powstańcy 
i Wojacy, Młodzież Katolicka i Sokół”, swoje 
nudne i bezbarwne rozważania w duchu rozbi- 
cia PW. pomorskiego przeprowadza „Stary 
Powstaniee'. 

Z kilku stron zwrócono się do nas, by za- 
pytać tego „Starego Powstańca”, czy nosił on 
polski mundur i czy wąchał proch na polskiej 
wojnie, ponieważ istnieją poważne wątpliwości 
— wedle twierdzenia naszych przyjaciół pisma 
i Czytelników — że „Stary Powstaniec' ża- 
dnym powstańcem nie jest, munduru polskiej 
armji nigdy nie nosił, z Ziemiami Zachodniemi 
nigdy nie speejalnie nie miał wspólnego, a swo- 
ją robotę rozbijacką robi pokątnie, kryje się 
za anonim i nie ma odwagi otwarcie swem 
imieniem i nazwiskiem, oraz stopniem piasto- 
wanym w powstaniu poprzeć swoich rozbijac- 
kich argumentów. 

Tyle piszą nam przyjaciele pisma. My uwa- 
żamy, że „Stary Powstaniee* świetnie sekun- 
duje „młodemu powstańcowi“ głoszącemu hasła 
separatyzmu pomorskiego. Tamten tłumaczy 
wszem wobec, co i dlaczego zmierza się ku se- 
paracji Pomorza, a „Stary Powstaniec“ pro: 
paguje zdecydowanie rozłam i rozbicie orga- 
nizacji obywatelskiego przysposobienia na Po- 
morzu, w myśl wspólnego planu „separowa- 
nia“ Pomorza od Polski. a 

Coraz ładniejsza zabawa! 


S 


WTOREK, DŃIA 2 CZERWCA 1931 R. 


R, 


$ doroczny zjar 


W ub. sobotę i niedziele obradował w Gros 
dzie Kopernika VIII doroczny zjazd delegas 
tów Zrzeszeń Aplikantów Zawodów Prawni- 
czych RP. ` 

Obrady rozpoczęły się w sobotę po uroczy: 
stej mszy św., którą odprawił W kościele św. 
Jana ks. prałat Wysiński O godz. 11 w sali 
Sądu Okręgowego, zjazd zaszczycił swą obece 
nością p. wicewojewoda pomorski dr. Seydlitz 

Zjazd zagaił prezes Rady Naczelnej p. M. 
Lewandowski dłuższem przemówieniem, w któ 
rem nakreślił cele i zadania Zrzeszenia Oraz 
charakter obecnego zjazdu. Następnie doko: 
nano wyboru prezydjum zjazdu z przewodnie 
czącym Zrzeszenia lubelskiego p. Turczynowi= 
czem na czele. 


Przemówienia powitalne. 
Obecnych przedstawicieli władz i prasy, — 


oraz przybyłych delegatów powitał krótkiem | 


przemówieniem prezes Zrzeszenia toruńskiego 


© umifiicację 


Z kolei p. prezes Sądu Okręgowego Cho: 
decki — wygłosił dłuższe przemówienie po: 
witalne, w którem m. in. powiedział: 

„Od dawną wszyscy dążyliśmy do unifika: 

cji, do wyplenienia pozostałości, jakie nam 

pozostały po zaborcach. W poszczególnych 
resortach państwowych to nam się całko- 
wicie udało, że wymienię tutaj pocztę, pos 
licję, w szczególności wojsko. Sądownictwo 
pod tym względem stoi na ostatniem miej: 
scu, są to rzeczy ogólnie znane. Wspomnę 


|yłko w paru słowach: mamy 4 kodeksy cye 


wilne, obowiązujące na terenie całej Rzplitej 
mamy 3 kodeksy karne. Wynika z tego, że 
stoimy na szarym końcu, brak nam postęe 
pu w naszej pracy. Stoimy na szarym koń: 
cu dlatego, że sam charakter naszej pracy 
jest tego rodzaju, że ustaw takich nie moż» 
na pisać ma kolanie. Ustawy nie mogą być 
sporządzane w ciągu jednego lub dwu lat, 
lecz wymagają często pracy ponad 10 lat. 
W. tym kierunku zrobiono dość dużo, mamy 
czołowy kodeks postępowania karnego — 
jednolity dla całego państwa, mamy nowy 
regulamin ogólny i karny, jak i kodeks po» 
stępowania cywilnego. W opracowaniu znaj 
duje się kodeks karny (prawo materjalne) 

i inne. 

W obecnej chwili wkraczamy w okres w 

którym całkowicie upadną ustawy stare z 

czasów zaborczych, a w którym pracować 

będziemy na podstawie ustaw i kodeksów 
wyłącznie polskich. 

W tym przełomowym okresie czasu praca 
młodych prawników oczywiście jest znacze 
nie trudniejsza, tem niemniej jednak z całą 
ufnością możemy patrzeć w przyszłość, bo: 
wiem element młodych prawników jest nad 
zwyczaj dobry, jest elementem  pracowiz 
tym i ofiarnym, który dla dobra państwa 
nie szczędzi swych sił. 

Jako gospodarz gmachu witam serdecznie 

uczestników zjazdu i życzę jaknajbardziej 

owocnych prac*. 

Po przemówieniu p. prezesa Chodeckiego 
składali życzenia p. radca Janowski w imieniu 
prezydenta miasta, przedstawiciel Izby Adwo- 
kackiej i inni. 


, Zebranie plenarne. 

Na wstępie obrad przyjeto jednomyślnie do 
Związku Zrzeszenie Aplikantów w Krakowie 
poczem p. St. Moszkowicz wygłosił referat: 
pt. „O rozwój polskiej aplikacji adwokackiej 
w Małopolsce" a p. J. Łukasiewicz pt. „Refor= 
ma Konstytucji", 


Po przerwie obiadowej, nastąpiły sprawoze 
dania Rady Naczelnej, Zrzeszeń i Komisji Re: 
wizyjnej. 


Działalność Rady Naczelnej. 

Ogólny pogląd na całokształt prac Rady 
Naczelnej przedstawił prezes p Lewandowski 
Praca Rady Naczelnej — jak wynika ze spra: 
wozdania — szła w kierunku podniesienia na 
zewnątrz powagi aplikantów oraz Zrzeszenia, 
jak również w kierunku uzyskania spoistości 
między poszczególnemi Zrzeszeniami. Za więłz 
ki krok naprzód uważać należy również przy: 
jęcie do Związku Zrzeszenia Krakowskiego. 
W chwili obecnej Rada Naczelna czyni stąrą: 
nia o odpowiednie zorganizowanie i ujedno- 
stajnienie celów zrzeszenia poznańskiego, ką. 
towickiego i wileńskiego. 


s 


jednomyślnie * ustępującej Radzie Naczelnej 


absolutorjum, przyczem wyrażano podziękowa 


Po krótkiej, rzeczowej dyskusji udzielono 


p. Krakowski wyrażając nadzieję, że zjazd 
przyczyni się do zespolenia aplikantów z ca» 
łej Polski, oraz do ujednostajnienia ustawo» 
dawstwa polskiego, a tem samem do wzmoc= 
nienia mocarstwowej potęgi Rzplitej. 


Z kolei p. wicewojewoda Dr. Seydlitz złłoż 
żył życzenia najbardziej owocnych obrad, — 
przyczem dał wyrazy zadowolenia, że zjazd 
zajmować się będzie również przygotowaniem 
sprawy unifikacji prawodawstwa. W przemó: 
wieniu swem p. wicewojewoda dr. Seydlitz 
podkreślił również niesłychanie ważną sprawę 
reformy konstytucji, wyrażając nadzieję, że 
aplikanci do kwestji reformy Konstytucji wnio 
są niewątpliwie jaknajwięcej nowych i cennych 
myśli. W dalszym ciągu życzenia pomyślnych 
obrad składali pp. radca Sądu Apelacyjnego 
dArkusiewicz — w zastępstwie prezesa S. Ap. 
i w imieniu Zarządu Głównego Zrzeszenia sę: 
dziów i Prokuratorów, prokurator S. A, Jaz 
wornik w imieniu prokuratury. 


sądowmiciwa 


nie prezesowi Rady p. Lewandowskiemu za 
owocną dla Związku pracę. 

Po odczytaniu i omówieniu szeregu wniose 
ków natury wewnętrzno » organizacyjnych, do: 
konano wyboru komisji ogólnej z p. Otwinow= 
skim jako przewodniczącym na czele, komisji 
spraw aplik. sąd. i adwok. z p. Chudzińskim 
jako przewodniczącym i komisji regulamino= 
wosstatutowej, której przewodniczącym wybra 
no p. Woźniaka. 


Drugi dzień zjazdu. 
Depesze gratulacyjne nadesłali pp. Minie 


ster Sprawiedliwości Michałowski, wiceminis 
ster Świątkowski, Prezes Sądu Najwyższego 


'eleśatów ZrzesZzeń 


Aplifcantów Zawodów Prawniczych R. P. 


Dr. Sieradzki, Prokurator Sądu Najw. Proko- 
powicz i inni. 

W niedzielę w drugim dniu obrad wysłus 
chano referatu p. Hillara „Unifikacja adwoka 
tury“ oraz referatu p. Chudzińskiego „Aplie 
kacja sądowa“. W godzinach przedpołudnio* 
wych obradowały również komisje, 

Po przerwie obiadowej odbyło się drugie 
zebranie plenar, — w czasie którego prze» 
wodniczący poszczególnych komisji składali 
sprawozdania. W wyniku dyskusji przyjęto 
szereg wniosków, poczem przystąpiono do wy 
boru nowej Rady Naczelnej. 

Prezesem Rady Naczelnej wybrany został 
ponownie dotychczasowy prezes p. M. Lewane 
dowski, wiceprezesem wybrano również pono» 
wnie p. Łukasiewicza. 

W dalszym ciągu obrad debatowano «nad 
wyznaczeniem miejsca następnego zjazdu. IX 
Zjazd obradować będzie w przyszłym roku w 
Warszawie, w związku z 10 leciem zrzeszenia 
warszawskiego.. 

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodni 
czący p. Turczynowicz solwował zjazd, dzięs 
kując miejscowemu zrzeszeniu za niezwykłą 
serdeczność z jaką przyjmowano uczestników 
zjazdu na Pomorzu, oraz za prawdziwie staros 
polską gościnę, jakiej tutaj na tej prastarej 
polskiej ziemicy poszczególni delegaci doznali. 
W końcu zabrał głos p. Krakowski — prezes 
miejscowego Zrzeszenia, dziękując delegatom 
za liczne przybycie. > 

Po zebraniu plenarnem odbyło się posiedze 
nie Rady Naczelnej, na którem omawiano wys 
tyczne programu pracy na najbliższą przyszs 
łość. ; 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do Pre: 
zydenta Rzplitej prof. Mościckiego: oraz do 
Ministra Sprawiedliwości Michałowskiego. 


maam Z ZZ E O PO i 


Miedzynarodowy Kongres Prac" Inwalidów 


W Ameryce odbywają się cbrady międzynarodowego Kongresu Pracy -Inwalidów O 

ciemniałych. Na ilustracji naszej — delegaci z Polski na Kongres Inwaldów. Sto- 

ją od lewej: Edwin Wagner, lesgjonista, poseł na Sejm Rzplitej ustracił wzrok w woj- 

nie 1920 r., obok, kpt, Borkowsk' komendant okrętu „Kosciuszko“, poseł M, Waw- 
rzynowski i p. Głuchowski, 


ich informacje w swiete 
prawdy 


Jak to było ze zajściami w Trzemeszmře 
Znaną jest rzeczą, że prasa „marodowa” | 


od szeregu lat prowadzi ostrą walkę prze- 
ciwko Związkowi Strzeleck'emu nie prze- 
bierając przytem w środkach. Gdyby ktoś 
poza granicami Państwa czytał tylko pi- 
sma endeckie musiałby dojść do przekona- 
na, że w Związku Strzeleckim w Polsce 
grupuje się młodzież nietylko niepolska, ale 
wręcz o cechach przestępczych. 


Jak tymczasem jest naprawdę świadczy 
praca realnych członków Zw. Strzeleck.e- 
go, którzy są najbardziej gorliwymi propa- 
$atorami w akcji P. W. i W. F. Wystarczy 
zapoznać się z statutem tej organizacj , zet 
knąć się z Zw'ązkiem w jego pracy ideo- 
wej, aby wynieść przekonanie o „Strzelcu” 


wręcz odmienne od tego, jakie z łamów 
swych pism sieje prasa „narodowa“. 

Ostatnio megafony narodowe doniosły 
o krwawych zajśc ach, jakie ponoć wywołać 
mieli „Strzelcy“ w Trzemesznie. Tymcza- 
sem, jak stwierdzono. zajście wywołał wy- 
eksm.:towany z mieszkania bezrobotny nie- 
jaki Luksztet, który nigdy do Zw. Strze- 
leckiego nie należał i n e należy, jak rów- 
nież sama orśanizacja Zw. Strzeleckiego z 
zajściam: w Trzemesznie nie miała mie 
wspólnego. 

Oto nowy „kwiatuszek“ prawdomówno- 
ści tych, którzy m.en'ą się obrońcami Wia- 
ry i Kościoła. ' 


Za namawianie do krzyweprzysięsiwa 


sześć iniesięcyy wiezienia 


Do jakiego stopnia podłości dochodzi ro: 


bota niektórych Niemców na Pomorzu, ilustru- 
je rozprawa przed Sądem Okręgowym w Gru: 
dziądzu, która odbyła się dnia 27 b. m. przeciw 


poza powyższym czynem nakłonił jeszcze 
swoją robotnicę Drąłkównę do złożenia przed 
Sądem pod przysięgą fałszywego zeznania na 
korzyść oskarżonego. Świadka za krzywoprzy: 


Augustowi Hoffmanowi za podstępne wymu: I sięstwo aresztowano. 


Szanie na swoich pracowników, aby głosowali 
na niemiecką listę senacką. 


Również przed rozprawą syn oskarżonego 
Edward Hoffman namawiał drugiego świadka 


W toku rozprawy okazało się, że oskarżony | Zukiewiczową do fałszywych zeznań, że wys 


l 


Tragiczna $mierć polt- 

ciania od uderzenia 

. pioruna 

Ubiegłej soboty o godz. 14-tej zabity zo 
stał uderzeniem pioruna starszy posterum- 
kowy policj' Aleksander Lais z posterun= 
ku Szymbark w powiecie kartuskim. | 

Tragicznie zmarły jechał służbowo ro- 
werem do pobliskiej miejscowości, gdzie 
wybuchł pożar od uderzenia pioruna. ` 

Wypadek ten wywołał na okolicznej luś 
nośc' przygnębiające wrażenie. 


Jeszcze jedna ofiara 
Wisły w Świeciu 

W niedzielę o godz. 17:tej został pochłonie: 
ty przez fale Wisły uczeń 4:=tej klasy gimnazjał 
nej w Świeciu, Paweł Nelke, syn szanowanej 
i zacnej rodziny kupieckiej ze Świecia. Na: 
tychmiastowa pomoc ze strony kolegów i in: 
nych osób była bezskuteczna. Poszukiwania 
za zwłokami nieszczęśliwego do późnego wie: 
czora nie odniosły skutku. Ś. p. Nelke jako 


uczeń odznaczał się pilnością i uczciwością ið? 


cieszył się ogólna sympatją i poważaniem. 


Kursy i egzamina dla 
rubaków 
Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Rybackie 
urządza w Kruszwicy nad jeziorem Gopłem 
w dniach 12, 13 i 14 czerwca b. r. kurs rybac» 
ki dla rybaków zawodowych z woj. poznań: 
skiego, ub'egających się e tytuł mistrza rybace 
kiego. W najbliższym czasie odbędą się dal- 
sze kursy i egzamina; na mistrzów rybackich 
dia rybaków zawodowych z wojew. pomorskie: 
go; na starszych rybaków (czeladników) 2 
Wielkopolski i Pomorza oraz kurs rybacki (bez 
egzaminu) dla uczniów rybackich z Wielkogol: 
ski i Pomorza. 
Zgłoszenia na kurs w Kruszwicy należy nad+ 
syłać pod adresem Towąrzystwa (Bydgoszcz, 
ul. Zygmunta Augusta 3) najpóźniej do dnia 8 


czerwca b. r., zaś na pózestałe kursa do dnie _/ 


15 czerwca b. T. 

Zgłaszającym się podane zostaną osobne 
programy kutsów, warunki egzaminacyjne oraz 
terminy dalszych kursów. 


Aresztowamiz komunis 
w Grudziadz 


Wczoraj o godz. 8,25 Wydział Śledczy £ 


w Grudziądzu przytrzymał kurjera Centra- 
li technicznej K, P. P. z Warszawy, poda- 
jącego się za niejakiego Tadeusza Błosz- 
czyńskiego z Mińska Mazowieckiego. Przy 
aresztowanym znaleziono walizę z 25 kg. 
literatury komunistycznej, która przezna- 
czona była na teren Grudziądza. 


Podóórz 

— Z Rady Miejskiej. Piątkowe posiedzenie 
Rady Miejskiej dało wreszcie rozstrzygnięcie 
kilku ważnych spraw. Po negatywnem wypo- 
wiedzeniu się w sprawie przyłączenia Podgórza 
do Torunia, wybrano, o czem już w ostatnim 
numerze wspominaliśmy, osobistego sekretarza 
Pana Wojewody p. Karola Stamirowskiego bur 
mistrzem m. Podgórza na przeciąg 12 lat na 
warunkach ogłoszonego konkursu Uchwałę 
Rady Miejskiej zaczepił imieniem Magistratu 
p. o. zast. burm. p. Chronowski, ponieważ po- 
bory przyszłego burmistrza zostały przez Wo- 
jewództwo niżej określone, niż warunki kon- 
kursowe wykazywały. Sprawę tę rozstrzygnie 
obecnie Wo:ewództwo. W miejsce ustępujące- 
go radcy Magistratu p. Piotrowicza wybrano 
p. Rosę. Kwestię przyłączenia obszaru dwor- 
skiego Podgórz-poligon powierzono do wyiaś- 
nienia członkom sejmiku powiatowego “pp. 
Szeczmańskiemu, Wiśniewskiemu i Hildebran-* 
dowi. Z dyskusji wynikało. że przyłączoną do 
Podgórza powinna być raczej gmina Piaski, któ 
ra ze wszech stron otoczona jest Podgórzem. 

` W sprawie oświetlenia tuneli kolejowych i 
przy magazynie kolejowym podano do wiado- 
mości stanowisko Dyrekcji Kolei, odmawiają- 
cej oświetlenia tychże na podstawie „Eisenbahn 
gesetz z 1838 r.”. Dziwne jest to stanowisko 
Dyrekcji. gdyż za czasów zaborczych Niemcy 
nie odmawiali oświetlenia mimo istnienia praw 
z przed stu laty. 

W/ końcu przedłużono umowę z p. Julianem 
Szeczmańskim o zwózkę węgla dla gazowni na 
dalsze trzy lata. 

— Sekcja Atletyczna K, P. W. urządza we 
wtorek o godzinie 19-tej w hotelu Centralnym 
zebranie celem omówienia mistrzostw Polski, 
które odbędą się 28 i 29 czerwca w Warszawie. 
Uprasza się o liczny udział członków. 


(EEO TOETA ESEESE TATY ZRÓB) 
muszania nie dopuszczał się ojciec lecz syn, a 
to w tym celu, aby odciążyć winę ojca, zaś 


sam jako małoletni nie byłby karany. 


Przewód sądowy jednakże udowodnił winę” 


Augusta Hoffmana i skazał go na sześć mies 
sięcy więzienia. s 
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BE 


BYDGOSZCZ 
Kalendarzyk rzym.skat. 
Poniedziałek Jakóba 
Wtorek Marceli 


— Dyżury aptek do 4 czerwca br. włącz- 
mie: Apteka Nowomiejska, ul. Chodkiewicza; 
Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, tel. 204; 
Apteka Staromiejska, ul. Długa 57, tel. 300. 

Z Tęatru Miejskiego. 

Dziś, poniedziałek przedstawienie związko- 
we T. U. R. | ý 

Wtorek 2 czerwca premjera „Tak się zdo- 
bywa kobiety". 

Repertuar kin: 


— Corso: Dramat sensacyjny p. t. „Prawo 
bezprawia” oraz „Harry Hill na fali 1000”. 

~ Marysienka: Podwójny program. Zabaw- 
ma komedja „Żeński bataljon śmierci", 

— Nowości: Wyprawa Byrda do obu bie- 
$unów w celu ich zdobycia. 

— Oko; Wyświetla w dalszym ciągu wspa- 
miały podwójny program „Zbłąkana młodość” i 
„Trzy siostry”. 

= Kristal; „Tajemniczy Dżemę”, 


Z miasta 


— Koncert na rzecz powodzian na Wileń- 
szczyźnie. Miejski komitet niesienia pomocy 
dla powodzian w porozumieniu z właścicie- 
lem ogrodu „Elysium” urządza we wtorek dnia 
2 czerwca br. o godz. 4 po poł. „Monstr'e kon 
cert" na rzecz powodzian. Koncertować będą 
dwie orkiestry. Wstęp do ogrodu 30 groszy, 
Szanowne Obywatelstwo upraszamy jak najser 
decrniej, aby przez liczne przybycie do cieni- 
stego pięknego ogrodu Elysium, przyczyniło 
się tem samem do zasilenia funduszu Komitetu 
dla powodzian. 

Za Komitet (—) Podoski, radca miejski, 

— Związek b. Uczestników Powstań Narodo- 
wych R. P. Grupa Powstańców Wlkp. z r. 
1918/19 w Bydgoszczy zwołuje zebranie ple- 
narne członków na wtorek 2 czerwca br. w 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Obecność wszy- 
stkich członków pożądana. 

— Zarząd Komitetu Rodzicielskiegśo i Grono 
Nauczycielskie zapraszają niniejszem rodziców 
i opiekunów uczniów Szkoły Wydziałowej Mę- 
skiej na wycieczkę do Ostromecka, która się 
odbędzie we wtorek, dnia 2 czerwca br. Od- 
jazd z Bydgoszczy parostatkami o godz. 8 min. 
30, powrót z Ostromecka o godz. 19 min. 30 
Prócz teśo kursują pociągi. 

— Skreślony z listy członków. Zawiada- 
mia się, że p. Stanisław Neumann zamieszka- 
ły ul. Gdańska 40 z dniem 30 maja 1931 r. zo- 
stał skreślony z listy członków Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, wobec czego le- 
śitymacja jego nr. 173 jest nieważną. 

Prezydium Rady Grodzkiej B. B. W, R. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od godz. 10—16 w niedzie: 
lę i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu: 
zeum Wystawa Warszawskiego Stowarzysze: 


nia „Pro Arte“. 


— Bydgoskie Fowarzystwo Esperantystów. 
Pogrzeb zmarłego w ub. czwartek członka na- 
szego, ś. p. Staniława Głowczyńskiego odbędzie 
się w poniedziałek, dn. 1 czerwca br. o godz. 
15 m. 30 z kaplicy na starym cmentarzu kato- 
lickim, ul Św. Trójcy. 

»— Ostrzeżenie. Szkoła Podchorążych dnia 


` 2. 6. 31 r. przeprowadzi na strzelnicy bojowej 


* 


w Jachcicach ostre strzelanie. 

Drogi, prowadzące w kierunku terenu zagro 
żonego strzeżone będą przez wartowników woj 
skowych. 


kiomceri kólka drama- 
Kyczne$Śo 

przy Gim: azjmum KiaSyCZNŁCM 
W ub. piątek dn. 29 maja Kółko dramatycz 
ne wystawiło w sali Strzelnicy, komedię Atek- 
sandra hr. Fredry p. t. „Pan Benet“. Przedsta- 
wienie poprzedziły bardzo udatne popisy sek- 
cji muzycznej gimnazjum. Prośram rozpoczą: 
chórowy śpiew „Społem koledzy" i „Oda do mło 
dości* w doskonałem wykonaniu zbiorowem 
Dalszym pkt. programu były „Kołysanka“ i 
„Przy blasku księżyca” Szuberta wykonane 
przez zgrane trio: Weber — skrzypce, Gruss — 
czello i twicki — fortepian. Dobrze zapowiada 
jący się ten pianista, odegrał pozatem ż prze- 
ięciem „Gawot op. 10” i „Polichinelle”. De- 
ulainacja utworuArtura Oppmana p. t. „Prze- 
budzeni” w wykonaniu Herneta nie przedsta- 
wiaia nie do życzenia. lwicki : Gruss z „Berce- 
use” Godarda, wywiązali się bardzo dobrze. 
W wykonaniu „Litani“ Schuberta i „Andante 
z 55 Sonaty” Kuhlaua pomógł im dobry skrzy- 
pek Weber. P. Grajek wspaniale zadeklamował 
Słowackiego „Monolog Kordjana”. Melancho- 
“ing „Resignation“ Danela i dziarskim brawu- 


Tradycyjne święto pułku = 


Gdy lat temu trzynaście na jesieni roku 1918 
najeźdźca spiesznie opuszczał granice okupowa- 
nego kraju, gdy naród patrzył w człowieka odzia 
nego w Szary mundur i czekał Jego rozkazów, 
w kilka miesięcy później w Poznańskiem za- 


wrzała gorączkowa walka. 


Starzy żołnierze, którzy przez lata całe wal- 
czyli i krew przelewali niemal na. wszystkich 
frontach, chwycili za broń. A choć odziani byli 
w strzępy różnych mundurów, przybrani w różne 
barwy — zagrzewani byli jedną wielką ideą. Tą 
ideą. była Polska. 


Dzielne serca nie znające lęku, biły zgodnym. 


rytmem szlachetnego zapału. Lndzie ci wiedzieli, 
że „Polska to wielka rzecz'* — wiedzieli rów- 
nież, że trzeba jeszcze wiele wysiłku, wiele krwi, 
by określić granice Ojezyzny i ustalić jej byt. 

Dlatego też ofiarnie i z zapałem gatnęli się 
do szeregów powstańczych. 

Z ofiarnego wysiłku, ze szlachetnego zapału, 
z zaparcia się siebie, powstał 7-my pułk Strzel- 
ców Wielkopolskich, obecnie znany jako 61 P. 
P. Wlkp. 

Łuna grozy wojennej świeciła nad wschodnią 
rubieżą Rzeczypospolitej. Dzikie hordy szły, 
pożogę i trupy po sobie zostawiając, szły groźną. 
masą na zagładę Polski. Bohaterski pułk 61 z go- 
łemi niemal rękami rzncił się na wroga, z ciał 
swoich tworzące mur broniący całości Rzeczypo- 
spolitej. I nie ustawał już w wysiłkach. Bitwa 
za bitwą, starcie za starciem i zwycięstwo za 
zwycięstwem. 

Dniem chwały pułku był 29 maj 1920 r. w bi- 
twie pod Pleszczeuicą i dlatego dzień tego wiel- 
kiego zwycięstwa przekazano tradycji jako dzień 
święta pułkowego. 


Wczoraj 51 P. P. Wlkp. obchodził swoje do- 
roczne Święto, choć może nieco skromniej, niż 
w latach ubiegłych, ale niemniej serdecznie 


i sprawnie. 
CAPSTRZYK I APEL POLEGŁYCH. 


Przepieknie udekorowany zielenią, girlandami 
i flagami narodowemi dziedziniee koszar 61 p. p. 
w sobotę wieczorem zapłonął tysiącem świateł 
elektrycznych i pochodni. Pułk w komplecie na 
czele z dowódcą p. ppułk. dypl. Korkozowiczem 
stanął gotowy do apelu frontem do pomnika po- 
ległych. 


Punktualnie o godz. 8,30 wieczorem p. gen 
Thommée odebrał raport, poczem wobec zgroma- 
dzonego korpusu oficerskiego z pp.: gen. Bakha- 
radze, pułk. Pomazańskim, Dow. Piech. Dyw. na 
czele, delegatów wszystkich oddziałów garnizo- 
Ru, reprezentanta miasta p. radcy Spik.owskiegu, 
prezesa Zw. Ofic. Rez., oraz przedstawicieli „Dnia 
Bydgoskiego'* rozpoczęły się żałobne uroczysto- 
ści. Pułk stoi na baczność. P. ppułk. dypl. Kor- 
kozowiez mówi o wielkiem posłannictwie żołnie- 
rza, o obowiązku oddania życia za Ojczyznę, 
wspomina tych, którzy przełali swą krew na polu 
chwały, tych, którym pułk za chwilę odda na- 
leżną cześć. Pułk prezentuje broń. Setki ua- 
zwisk poległych wywołują dowódcy bataljonów, 
odpowiadają im poważne uroczyste: „Poległ na 
poln chwały‘. Odzywają się dźwięki pożegnania 
żołnierskiego „Śpij kolego w twardym grobie..**, 
jeszcze orkiestra gra marsza żałobuego Szopena 
i apeł skończony. 

Uroczystości sobotnie, które cechował nad- 
zwyczaj poważny nastrój, zakończył capstrzyk 
faufar orkiestry pułkowej. 


Benefis 
Karasinshkiceslo i Kalaszka 


Ub.-soboty „jazzująda'” się w kawiarni „Ho- 
telu pod Orłem” orkiestra Karasińskiego i Ka- 
taszka cieszyła się olbrzymiem wprost ul- 
trabenefisowem powodzeniem, by . nasłu- 
chać i napatrzyć się dowoli uciesznym bre- 
werjom i opętańczym kawałom  niespożyteśo 
w swym humorze i wigorze Kataszka oraz jego 
kamelotów. Zaimprowizowany przez tego so- 
wizdrzała program rozrywkowy wywoływał sal 
wy frenetyczneso śmiechu. 


Clou programu stanowił dwukrotny występ 
choreograficzny p. Karasińskiej, która ku zdu- 
mieniu obecnych „zdradziła się jako tancerka 
o dużej technice, wdzięku i temperamencie. 
Publiczność oklaskiwała p. Karasińską żywioło- 
wo. 


Popyt na kompozycję obu muzyków p. t. „Na 
falach Brdy", która w ozdobnem wydaniu „Dnia 
Bydgoskiego” ukazała się ubiegłej soboty po 
raz pierwszy na rynku księgarskim był nadspo- 
dziewanie żywy. Na benefisie sprzedano prze- 
szło 100 egzemplarzy. Wesoło ubawiona i szcze 
rze bawiąca się publiczność nuciła zgodnym 
chórem pod przewodem perkusisty p. Górskie- 
go Mieczysława kilkakrotnie „chwytającą za 
serce“ melodję walca. 


Zwracamy uwagę naszym czytelnikom i sym 
patykom, iż ozdobne wydanie walca „Na falach 
Brdy“ nabywać można codziennie w lokalu re- 
dakcyjnym „Dnia Bydgoskiego” przy ul. Mo- 
stowej 6 (wejście od ul. Grodzkiej). Cena eg- 
zemplarza 50 groszy. 


rowo wykonanym „Kujawiakiem'” Wieniawskie 
go zachwycili Iwicki i Weber. 

Po krótkiej przerwie widownia miała moż- 
ność podziwiać aktorskie zdolności młodzieży 
szkolnej, która z zapałem, werwą i stu procen- 
tową pewnością siebie odegrała „Pana Bene- 
ta”. Rolę tytułową wykonał p. Mencel Edward; 
wywiązał się z trudnej roli bardzo dobrze. Ro- 
tę siostrzeńca grał z przejęciem p. Zwoliński. 
Reszta zespołu stała na wysokości zadania. 
Wieczór był naogół udatny. 


Pan Miecio 
w roli Adama? 

Mieszkaniec Bagniewa (pow. Świecie) p. 
Miecio Krelizuk poskarżył się policji, że oneś 
daj, gdy szedł lasem koło szosy gdańskiej na- 
padli go czterej osobnicy i zabrali mu paczkę 
z zakupioną konfekcją. Nie koniec na tem. Za- 
chciało im się zrobić z p. Miecia sobotwóra A- 
dama i rozebrali go zupełnie, poczem uciekli. 
Rajskiej pogodzie zawdzięcza p. Miecio, że się 
nie przeziębił! Ci, którzy zamienili w Adama 
p. Miecia siedzą już w naszej policji w zakrato 
wanych apartamentach. 


oma] miecobiiczałne 
w masiępsiwach mie- 
SZSZEŚC € 

Wczorajszej niedzieli w czasie przejazdu 
przez ul. Mostową tramwaju, kursującego na 
lrji Okole—Dworzec zerwały się z nieustało- 
nych dotychczas przyczyn p:zəwody elektrycz- 
ne, przez które jak wiadomo przepływa prąd 
o niezmiernie wysokiem napięciu. Wśród pa- 
sażerów tramwajowych oraz przechodniów wy 
buchła zrozumiała panika, zważywszy, iż nie. 
znaczne nawet dotknięcie zerwanych  drutó: 
groziło niechybną śmiercią. Na szczęście © 


beszło się bez wypadku. Ludziska w panicz- 
nym strachu uciekali od miejsca, na którem le- 
sły groźnie zerwane przewody i czynili mądrze, 
bowiem lepiej z elektryką nie zaczynać. Zaa- 
Jarmowany o wypadku zarząd tramwajowy wy- 
słał momentalnie brygadę pogotowia, która po 
upływie dość znacznego czasu zdołała druty 
z powrotem zawiesić w powietrzu. Przerwa w 
ruchu tramwajowym na tym odcinku trwała o- 
koło 15 minut. 


m 


Gdzie iesteście 


P. Ciesiński Franciszek zam. przy ul. Ciesz- 
kowskiego 15 doniósł policji, że dnia 28 bm. 
o godz. 13 wyszły z domu jego dzieci: chłop- 
czyk Tadeusz lat 10 i 6-cio letnia Stełanja. Po- 
nieważ dotychczas p. C. o nich niema żadnej 
wiadomości, prosi wszystkich, którzy tę młodą | 
parkę widzieli, aby donieśli mu, gdzie się o- 
becnie znajdują. 


Echa Śmierci ucznia: 
Szkoly Przemysłowej 


Analiza lekarska przeprowadzona po śmier: 
ci Józefa Cyrana, ucznia średniej szkoły tech: 
nicznej przy Państwowej Szkołe Przemysłowej 
w Bydgoszczy wykazała, że śp. Józef Cyran 
zmarł na udar serca, wobec czego przypuszcze 
nia, iż popełnił on samobójstwo, sa bezpod: 
stawne. 


najtaniej tylko u 


SITYSZYKA - Długa 34 


Telef. 1293 


k zał. 1904. 


W KOŚCIELE GARNIZONOWYM. 


Wstał cudny majowy ranek. W koszarach 
61 p. p. | ' o 6-tej zapanował ruch niecodzien- 
ny. "Trąbki grają pobudkę. Żołnierze dostają 
czystą odzież, przygotowują broń — bo to prze- 


cież dziś wielkie święto pułkowe. Jeszcze ostat- 


nie przygotowania i pułk stał gotowy do wy- 


marszu. Świeży, lśniący jak z igły. Wszystko j 


gotowe do przeglądu. Godzina 10-ta. W kościele 
garnizonowym ks. kapelan ppułk. Wiszniewski 
odprawia nabożeństwo. Kościół 
wojskiem i obywatelstwęm. Wśród obecnych wi 
dzimy reprezentanta Starostwa Grodzkiego i wy- 
działu powiatowego dyr. Jankowskiego, przed- 
stawiciela miasta p. radcę Spikowskiego, insp. 
Łapińskiego — prezesa Tow. Przyj, Strzelca, 
reprezentanta kom. P, P. na miasto podkom, Mi- 
ziołka, generalicję, dowódców oddziałów garni: 
zonu, delegatów pułków i przedstawicieli „Dnia 
Bydgoskiego'*. 


Od ołtarza płyną piękne słowa okolieznoście- 
wego kazania. 


DEFILADA. 


Po nabożeństwie na placu Wolności odbyła 
się defilada. Skąpane w gorących promieniach 
południowego słońca maszerowały dziarsko z or- 
kiestrami na czele oddziały pułków garnizonu, 
za niemi ujrzeliśmy bajecznie reprezentnjącą się 
orkiestrę 6l p. p. z pięknemi fanfarami i doho: 


szami na czele. Przedefilował cały pułk budząc 
zachwyt doskonałem wyszkoleniem i ekwipunm- 
kiem. 
POŚWIĘCENIE STRZELNICY MAŁO- 
,KALIBROWEJ. 


W pół godziny później w koszarach odbyła 
się ceremonja otwarcia i poświęcenia małokati- 
browej strzelnicy, zbudowanej przez pułk włas: 
nym sumptem według najnowszych instrukeyj 
techniki wojskowej, dzięki energji Dow. Pułxu 
p. ppułk. dypl. Korkozowieza przy wytężonej i 
owocnej pracy p. por. Malakowskiego i plutonu 
pionierów. Aktu przecięcia wstępi dokonał po 
przemówieniu p. gen. Thommóće aktu poświęce- 
nia — ks. kapelan ppułk. Wiszniewski. Po od- 
daniu honorowych strzałów przez pp. generałów 
i p. pułk. Waśkiewicza, b. długoletniego dow. 
pułku udano się do świetlicy pułkowej, gdzie kor- 
pus oficerski nadzwyczaj gościnnie i serdecznie 
podejmował gości śniadaniem. 


OBIAD ŻOŁNIERSKI. 


Pierwszą część programu święta zakończył 
wspólny obiad żołnierski na dziedzińcu koszar 
zarówno podczas Śniadania, jak i podczas obiadv 
wygłoszono cały szereg przemówień i wzniesiono 
toasty na cześć Marszałka Piłsudskiego, Dow. 
15 Dyw. Piech. p. gen. Thommée, dow. pułku p. 
pułk. dypl. Korkozowicza i wiele innych. 


Z okazji święta 61 p. p. uadeszło wiele tele- 
gramów gratulaeyjnych, z których wymienić na- 
leży telegramy od Marszałka Piłsudskiego, Gen. 


przepełniony 


Norwid-Neugebanera, geu. Pasławskiego i pierw- 


szego dowódcy pułku ppułk. Szcześniaka. Pod- 
czas obiadu produkował się śpiewak pułkowy 
obiecujący tenor strzelec Dahlke z 5 komp. 


UROCZYSTOŚCI POPOŁUDNIOWE. 


Po obiedzie na Stadjonie Miejskim odbyły się 
zawody sportowe i zabawa ludowa. Wieczorem 
program święta zakończyło przedstawienie ope- 
retki „Druciarz'* w Teatrze Miejskim, gdzie ze- 
brał się cały korpus oficerski i podoficerski put 
ku z rodzinami oraz liczne grono przyjaciół i 
sympatyków pułku. 


Przebieg święta był imponujący, a co naj- 
ważniejsze Dowódca Dywizji p. gen. Thommęe 
wyraził Dowódcy Pułku p. ppułk. dypl. Korkozo- 
wiczowi oficjalnie uznanie za gorliwą i owocną 
pracę nad wyszkoleniem żołnierzy i wzorową go- 
spodarkę. 

Nie mniejsze uznanie nałeży się kapelmistrzo- 
wi p. por. Kuczerze, który w stosunkowo krót- 


kim czasie doprowadził swą orkiestrę pod każ- | 


dym względem do wzorowego stanu i wysokiego 
poziomu artystycznego. 


Podkreślić również należy ofiarność. f-y „Świe 
tlik'*, która bezinteresownie dnżym nakładem 
kosztów i pracy wykonała iluminacje elektrycz- 
ng dziedzińca pułkowego. 

Święto 61 P. P. Wlkp. dało wszystkim uczest- 
nikom kilka naprawdę niezapomnianych chwil- 
radości, stało się dniem wielkiego hołdu dla mę 
stwa i dzielności, potwierdzeniem gorącej miło- 
ści Ojczyzny i zapewnieniem Jej wiernej służ: 
by. Było ono także silnym węzłem sqajającym 
wzajemne braterskie uczneia pomiędzy wojskiem 
a społeczeństwem. S. Rutk. 


_ Wspołczesny Icar 


KAŻ 


Po odbyciu gigantycznej podróży w stra- 
tosferę prof, Piccard szczęśliwie wylądo* 
wał w dolinie Gurgi, leżącej w prostej li- 
nji od Augsburga w odległości 100 kilome- 
tów. Powyższa fotografja, dokonana na kil 
ka minut przed startem, wyobraża prof, 
Piccarda w otoczeniu żony i dzieci, obok 
sto! drugi uczestnik podniebmych lotów ft- 
zyk dr. Kipfer. Dziwne hełmy na głowach 
uczonych chron ły ich głowy podczas ude- 
rzeń o Ścianę gondoli» 


Cheimno 


m Egzaminy wstępnę do kl. I państw, gimn, 
mesk, w Chełmnie odbędą się w czasie od 22 
do 26 czerwea b. r, włącznie. Wpisy. kandyda: 
tów przyjmować będzie kancelarja dyrekcji 
codziennie. począwszy od dnia 15 czerwca od 
godz. 12—13. Przy wpisie należy przedłożyć; 
1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo szczepies 
nia ospy, 3) świadectwo szkolne. Do kl. I 
mogą być przyjęci chłopcy w wieku od 10-12 
roku życia. Egzaminy do klas wyższych odbe: 
dą się 27 czerwca. Początek egzaminów o gos 
dzinie 8smej. Uczniowie, zdający do starszych 

i klas, jeżeli mięli przerwę w nauce, muszą przed 
lożyć jeszcze świadectwo moralności. Wszyss 
cy kandydaci, nie wyłączając kl, I, składają 
taksę egzaminacyjną w wysokości 10 zł. Do 
egzaminu należy przynieść wszelkie przybory, 
iak; papier, atrament, książki i t. p. 

WEZIERYCARĄK a ZWOWZDCNROKO . ŁO BEOIE BĘ 


Rzeczy u mas mice 
spolukame 

Praga [Ceps) Tegoroczne święta pracy w 
fabrykach zlińskich Baty, obchodzone z począt- 
kiem maja ządokumentowało o rzadkiej w obec» 
nych czasach harmonii pomiędzy pracą a kapie 
talem, pomiędzy pracodawcą, a pracobiorcą. 

Swoje. doroczne święto uczciły fabryki obu» 
wia. T. Baty w Zlinie wspaniałym pochodem, w 

którym wzięło udział z górą 80 tys. uczestni- 

ków, nie tylko ze samego Zlinu, ale ze wszyst» 
kich niema! miast Czechosłowacji Uczestniczy» 
„hb w nimvpoza naturalnie właścicielem przed: 
 siębiorstwa p. T. Bata, liczni przedstawiciele 
poszczególnych ministerstw, wojskowości, a na» 
wet dyplomacji, jak poseł bułgarski p. Wazow 
Dalej przybyły również bardza licznie osobi- 
tości ze świata politycznego i przemysłowe- 
go. 

Aby scharakteryzować przebieg uroczysto- 
ści wystarczy nadmienić, że w pochodzie bra* 
lo udział aż 19 orkiestr, Po przemówieniach 
wręczył p, Bata upominki w postaci. wartościo- 
wych zegarków tym wszystkim robotnikom 
którzy pracują w labryce od chwili jei założe- 
nia, a następnie zaprosił wszystkich obecnych 
na wspólny posiłek. i 

Była to jedna z naiwiększych uczt, jakie zna- 
kistorja, jeżeli chodzi o liczbę uczestników i 
ilość skonsumowanych potraw. Do stołów po- 
dano 96 tysięcy porcyj mięsa. a pozatem spo- 
żyto „skromną“ liczbę 360 tysięcy pomarańcz. 

Uroczystości zlińskie zakończone zostały cą. 
lym szeregiem zabaw, jak zawody sportowe, 
przedstawienia teatralne, a wszystko to siła. 
mi pracowników fabryki, 

W taki sposób uczcił pracodawca wytrwałą į 

, Í znojną pracę swoich pracowników Nie dziw- 
nega, że w takich zakładach niema konfliktów | 
»omiędzy pracą a kapitałem, ale, że panuje tam 

aina harmonja. ? 


Ciągłe gnębienie * uciskanie żywiołu pot 
skiego w Gdańsku, napady bojówek nies 
mieckich, „sprawiedliwość“ sądów nie- 
mieckich, która napadniętych i n eraz krwa 
wo pobitych Polaków zamyka do w'ęzień, 
a napastników, Niemców, — puszcza wol- 
no, niesłychane wprost postępowan e se- 
natu gdańskiego, — oto szereg faktów, któ 
re świadczą o tem, że władze Gdańska, za 
czynają się stawać placówką wojującej ha- 
katy, która n'e przebiera w środkach, aże- 
by zniszczyć polskość. : 

Fakty te w całej Polsce spotkały się ze 
zdecydowaną odprawą całego naszego spo 


łeczeństwa Ostatnio we Lwowie 40 sto-| 


warzyszeń i organizącyj społecznych wyra- 
ziło słowa potępienia dla tego rodzaju me 
tod walki i stwierdziło, że prawa Polski na 
teren'.e W. M. Gdańska, określone w Trak 
tacie Wersalskim MUSZĄ BYĆ W CA- 
ŁEJ PEŁNI WPROWADZONE W ŻYCIE. 


WTOREK. DNIA 2 CZERWCA 1931 R. 


Polska cała jesi z Wami! 
40 orsanizacyj WOWZE si sA goronie maszych praw 


Jednocześnie 40 stowarzyszeń lwow- 
skich wyraziło Rządowi i Ministrowi Stras 
bur$erowi przedstawicielowi Polsk. na te* 
renie Gdańska pełne uznanie za doiychcza 
sową akcję w obronie praw Polski Powzię 
to szereg uchwał, które wzywają całe spo- 
łeczeństwo Polski do jak najwydatn'ejsze” 
go poparcia Macierzy Szkolnej w Gdańsku 
do bezwzględnego bojkotu towarów gdań- 
skich i letnisk na terenie Gdańska aż do 
czasu, gdy stanowisko Gdańska wobec Pol 
gki będzie zupełnie lojalne i poprawne. 

Pozatem uchwalono przesłać rodakom 
naszym w Gdańsku następujące wyrazy ser 
decznego pozdrowienia. i 

Rodacy nas: w Gdańsku! Pełnicie straż 
nad brzegami polskiego morza. 

Wytrwajcie! Łączcie swoje siły, — sku- 
piajcie się! 

I walczcie z wiarą, że Polska o Was pa- 
mięta, że Polska cała jest z Wami! 


Tzłowieńc czw zwierzę? 


bo znmiewolłeniu zamordował swą ofiarę 


Dnia 19 maja doniesiono władzom śled- 
czym, iż w tajemniczy sposób zaginęła ma- 
łoletnia n'ejaka Marja Wiśniewska z Ja- 
nową w powiecie chełm'ńskim. 

Przeprowadzone dochodzenia nie dały 


Dopiero dnia 30 maja w lesie w pobl' żu 
stacji kolejowej Dąbrowa Chełmińska zma- | 
lez:ono w potworny sposób zmasakrowane | 
zwłoki dziewczyny. | 
Jak wykazują dotychczasowe dochodzenia | 


narazie żadnego rezultatu, a Ślad za dziew | Wiśniewską zamordowano na tle seksual- | 


czyną zupełnie zaginął 


nym. 


Wystawa iofośraficzna 


w Poznaniu 


W związku z ukończeniem Kursu foto:che* 
micznego, zorganizowanego przez Związek Dro 
gerzystów Rzplitej Polskiej Obwód I. odbę: 
dzie się w Poznaniu Wystawa amatorskich prac 
fotograficznych i prac absolwentów Kursu. 
Równolegle wystawią swe wyroby poważne fa: 
bryki aparatów i przyborów fotograficznych 
oraz hurtownie i składy prowadzące artykuły 
fotograficzne. Wystawa będzie trwała od dnia 
21 czerwca do dnia 6 lipca 1931 r, Współpraa 
cy w organizacji Wystawy podjął się łaskawie 
Miejski Urząd Targów Poznańskich. 

Dla amatorów udział w Wystawie jest beze 


płatny, Fotografję (powiększenia, odbitki, ala 
bumy) należy nadesłać do dnia 16 czerwca br, 
do Związku Drogerzystów Rzplitej Polskiej, 
Poznań, ul. Nowa 7. Iune eksponaty wykona: 
ne przez pp. amatorów jak np. aparaty do po: 
większeń i podobne przybory muszą być li: 
stownię zgłoszone w Związku, który potem 
wskażę termin i miejsce dostawy. 

Firmy, które zechcą w wystawie wziąć us 
dział, muszą porozumieć się bezpośrednie z Dy. 
rekcją Miejskiego Urzedu Targów Poznańskich 
(Poznań, ul. Marsz. Focha 18). 


SĘPOLNO 


m Z żałobnej karty, W Warszawie zmarła 
po przeprowadzonej operacji bardzo zasłużona 
dla sprawy narodowej obywatelka tutejszego 
powiatu p. Szambelanowa Róża z Zamoyskich 
Komierowska, Zmarła świeciła wzorem dla 
wszystkich, to też nagła śmierć jej okryła spo» 
łeczeństwo tut. wielką żałobą. Niech Bóg Naj: 
wyższy, któremu zmarła zawsze wietnie służys 
ła, raczy jej dać wieczny odpoczynek i świa: 
tłość wiekuista niechaj jej Świeci na wieki. 
Stroskanej rodzinie a szczęgólnię p. Szambęlaa 
nowi Komierowskiemu wyrażamy Szczere 
współczucię. 

— Z życia Strzelca w Kamieniu. W tych 
dniach odbyło się zebranie sympatykóww Od: 
działu Strzeleckiego przy udziale 30 członków, 
na którem m. in. uchwałono uprawiać dwa 
razy w tygodniu wychowanie fizyczne. Z 
wielkiem zadowaleniem przyjęto do wiadomo: 
ści, że Straż Graniczna oraz Policja Państwos 
wa jak i urzędnicy pocztowi chcą brać udział 
w ćwiczeniach sportowych. 

— Pobór rekruta. W czasie od 18—25 czerw 
ca 1931 r. odbędzie się w pawiecie pobór re: 
krutów. Plan poboru ogłosi się w poszczegól: 
nych gminach. 


— Tragiczna śmierć awanturnika, W nocy 
na 23 b. m. na drodze pomiędzy Pępcrzynem 
a Smolarnią—Mrocza, w służbie będący post. 
Rostalski napotkał osobnika jadącego rowerem 
z przeciwnego kierunku i mimo trzechkrotne: 
go wezwania do zatrzymania się, osobnik ow 
nie reagował na to, tylko dojechał do posterun: 
kowego Rostalskiego, któręgo napadł i zadał 
mu kilka ciosów tępem narzędziem i powa: 
lił na ziemię. Na skutek tego poster. Rostal< 
ski, działając we własnej obronie, użył broni 
palnej, oddając dwa strzały w kierunku napast: 
nika, z których jednym ugodzony został w 
brzuch, i po pół godziny zmarł. Okazało się, 
że napastnikiem był 27:letni Arnold Kriegel, 
syn Jana Kriegla zam. w Pęperzynie wyb. Poz 
sterunkowy Rostałski odniósł liczne obrażenia 


| “elesne, przecięcie górnej wargi i podrapanie 


na twarzy. 


— Nowe Koło BBWR. W Wielowiczu od- 
było sie zebranie organizacyjne sympatyków 


BBWR. na obwód Sośno, pod przewodnictwem 
referenta p. Jaworskiego. W skład Zarządu 
Koła weszli pp.: Kwasigroch Piotr prezes, Ry: 
delek Roman z Przepałkowa wiceprezes, Błędy 
Rudolf z Szynwałdu sekretarz, mężowie zat: 
fania — Małek Franciszek z Wielowicza, Li- 
sęwski Władysław z Sośna, Stachowiak Roman 
z Przepałkowa. -- W Sośnie odbyło się zebra: 
nie organizacyjne sympatyków BBWR. na gmis 
nę i obszar dworski Sośno pod przewodnica 
twem p. Kwasigrocha. Zebrani utworzyli kos 
to lokalne, a w skład Zarządu weszli pp. Kwas 
sigroch Piotr prezes, Rengwelska Marja sektes 
tarka, Lewandowski Jan skarbnik. 


~ Strzelanie Qa godność króla kurkowego. 
Dorocznym zwyczajem urządziła Bractwo Strzę 
leckie w Sępólnie w drugie Święta Zielonych 
Świąt i we wtorek swe tradycyjne strzelanie, 
Pierwszego dnia wyruszono przed południem 
z muzyką na czelę do kościoła na nabożeńs 
stwo. Po południu o godz. 14 zebrano się gres 
mjalnie w lokalu na Starym Rynku, aby wspól: 
nie wymaszerować po króla i rycerzy, a potem 
do lasku strzeleckiego, gdzie strzelano o na: 
grody. Nagrody zdobyli: ordór fuńdowany 


przez brata Bothego oraz I nagrodę zdobył p. | 


Gliszczyński, H nagrodę p. Dorau, III — p. 
Britzke, IV — p. Bukolt. Ordery otrzymali 
pp.: L. Wacholz, E. Głazik, D. Rosier, E. Szus 
kaj, St Urbanówski, T. Kiełpikowski, A. Rete 
mański, St. Twarogowski i M. Lorek. Wieczos 
rem odbyła się zabawa taneczna w sali hotelu 
Polonja. We wtorek w drugi dzień uroczy: 
stości wyruszono również jak dzień poprzedni 
popołudniu pochodem po p. Starostę i Burmie 
strza, a potem do lasku. Odbyło się strzelanie 
o godność króla kurkowego. Pierwszy strzał 
oddał p. Starosta Ornass na cześć p. Prezys 
denta, Drugi strzał oddał p. Burmistrz Jagiels 
ski na cześć p. Marszałka Piłsudskiego. Kró: 
lem kurkowym został L. Różewicz, I rycerzem 
St, Urbanowski, II rycerzem A. Reichwalt. 
Królem proklamował i udekorował p. burmistrz 
w asyście prezesa Bractwa, asesora powiatowe: 
go p. Weltera. Pogoda byla nadzwyczajna, to 
też nasze Bractwo jak i goście bawili się do 
późnego wieczora w lasku przy dźwiękach or 


|niu tej organizacji. 


tł 


Starogard 


— Święto P. W. Dnia 24 maja odbyło zię 


| doroczne święto P. W. i W. F., które mimo, że 


przypadło na dnie Zielonych Świąt, wypadło 
wspaniale. W dziewięćdziesięciu procentach | 
uczestnikiem święta był Związek Strzelecki. | 
W zawodach strzeleckich inne organizacje i 
wzięły udział bardzo znikomy. W defiladzie ię 
w dniu 25 b. m, którę odbyła się po mszy ów, j 
wzięli udział Wojacy i Powstańcy w sile 2 pls» | | 
cówek z dwoma sztandarami, miejscowa Strat |a 
Ogniowa, K. P. W. w sile jednej kompanji,! 
Sokół — reprezentacje trzech gniazd, kluby 
sportowe i harcerze. Główną siłę reprezentos 
wał Strzelęc w sile 3 pełnych kompanij piecho» 
ty, pluton ciężkich maszynowych karabinów i, 
pluton cykłistów. Wszystkie oddziały Strzel: | 
ca były dowodzone przez oficerów strzelec», | 
kich. Dowódcą bataljgnu strzeleckiego był | 

| 

| 


por, rez. Wysocki, dæg całości był por. Ter. 
Skotny. Defilada, którą przyjmował p. pułk. 
DruckisLubceki z p. starostą Kalksteinem i w 
otoczeniu przedstawicieli władz i licznie zgrow 
madzoneęj publiczności, wypadła imponująco. 
Oficerowie zawodowi, którzy przyglądali się 
defiładzie i ogólnemu zachowaniu się Strzelca, 
wyrażali się nadzwyczaj dodatnio © wyrobie: 
Publiczność beż względv 
na osobiste prrekonania polityczne każdego 
z obywateli, odniosła się do Strzelca z wielka 
sympatją. Najlepszym dowodem tej sympatji 
była wieczorna zabawa strzelecka, która po 
zakończeniu wszystkich imprez, odbyła się w 
sali Sokolniczówki. Zabawa ta zgromadziła ! 
taką ilość gości, jakiej ta sala dawno nie oglas 
dała. Około 700 osób wzięło udział w zaba» | 
wie. Nie brakło tam ani wysokich urzędni» 

ków państwowych, byli kupcy i przemysłowcy, 

szara brać urzędnicza i masa robotnicza. Po» 

waga i zachowanie się Strzelców jako gospo» 

darzy wprowadzała w zachwyt gości. Bawio» 

no się do godz. 4 rano w serdecznym nastroju, 

w zgodzie i humorze. Jeden z gości, piszące: 

mu te słowa, oświadczył krótko: „Oni umieją 
pracować, oni umieją się po łudzku zabawić“. 

W zawodach lekkoatletycznych, które odbyły 

się na boisku sportowem, górował nad wszyst» 

kiemi organizacjami Starogardzki Klub Spor: 

towy. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej. W ubiegły 
czwartek odbyło się posiedzenie Rady, na któ: | 
rom załatwiono szereg spraw bieżących jak nie» i 
które zamknięcia rachunkowe za rok 1929:3%0, u 
uchwalono przeznaczyć 2.500 zł na stację opie: - 
ki nad matką i dzieckiem oraz załatwiono 
przychylnie kilka wniosków o oddaniu parce] 
budowlanych. 

— Egzamin maturalty. Onegdaj zakończo: 
no w tut. gimn. klasycznem egzamin dojrzało 
ści, który złożyło 19 uczniów, jednego nie do: 
puszczono a sześciu przy maturze padło. Ta: 
ki wysoki odsetek uczniów, którzy egzaminu 
nie złożyli, tłumaczy sobie inaczej młodzież 
a inaczej statszo społeczeństwo, które zna aż 
nadto dobrze życzliwość tut. grona profeso: 
rów dla uczącej się młodzieży. 

~ Groźni bandyci pod kluczem, W spra: 
wie napadu rabunkowego na Trielofównę Ja: 
dwigę, dochodzeniem ujawniono sprawców na» 
padu w osobach: Manikowskiego Franciszka i 
Sadowskiego Feliksa ze Starogardu. Areszto: 
wani przyznali się do winy. i l 


Brodnica 
W sprawie rzekomego strajku. 

W związku z notatką zamieszczoną w piśs 
mie naszem p. t. „Strajk uczniów w Brodnicy”, 
otrzymaliśmy od Rady Pedagogicznej Szkoły 
Handlowej następujące sprostowanie: 

'8) nieprawdą jest, iż „ubiegłego tygodnia 
uczniowie szkoły handlowej w Brodnicy urzą: * 
dżili strajk i demonstracyjnie opuścili mury A 
szkoły”; 4 

b) natomiast prawdą jest, że strajku ucz- 
niów Szkoły Handlowej T. S$. W. H. w Bródni: 
cy nigdy nie było; 

c) prawdą jest, że niektórzy uczniowie zo: 
stali w dńiu 18 maja 1931 r. zwolnieni z lekcyj 
z powodu nieuiszczenia w oznaczonym czasie 
odszkodówania za zniszczone pomoce naukowe. 

Rada Pedagogicna stwierdza, że winni znisz 
ozenia pomocy naukowych nie są znani z naz: 
wisk, i 

Rada Pedagogiczna przekazała sprawę do” 
władz szkolnych. 


a W ną 


kiestry p. Hermanna, wieczorem zaś po powros 
cie do miasta odbyła się zabawa taneczna na 
sali hotelu Polonja tylko dla członków i gości. 
| — Za kradzież 2 rowerów na szkodę Józefa 
Majewskiego i strzelanie z broni palnej odpo- 
wiadali przed Sądem Grodzkim w Sępólnie Her 
mann Betin z Radońska, Józef i Wojciech Ma: | 
rach z Lutowa oraz Otton Börger z Radofńska. | 
Oskarżeni do winy się nie przyznali. Przesłu» | 
chano 17 świadków. Sąd po dłuższej naradzie 

wydał wyrok skazujący Herm. Bettina na Í mie 
siąc więzienia i koszta postępowania, zaś resz? i 
tę oskarżonych uwolni, 7“ 


ŚWIATOWE 


{ U 
| LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

| Doia 2 czerwca o 10 sprzedaję u spedytora Sadec- 
| kiego przymusowym przetargiem za gotówkę; około 
341 par bucików męskich, damskich i dziecięcych, u- 
í rządzenie składowe, kasę, biurko, regał, 1160 książek, 
'2 pianina. à 8800 
| 


| ; 


Barikowiak, komornik sądowy. 


i PRZETARG PRZYMUSOWY. 

| Dnia 2 czerwca 1931 o godzinie 9 sprzedawać bę- 
dę przy ulicy Szosa Chełmińska 2-6 najwięcej dające- 
mu za gotówkę: garnitur białych mebli, obrazy, leżan- 
'kę, dywany, firany, biurko, fotele, krzesła, stół; o go- 
` dzinie 12 u spedytora Sadeckieśgo: płaszcz, zegar, ka- 
mapę, futro, lustro o godzinie 14 przy Wielkich Garba- 
rach 27: kompletne urządzenie kawiarni 8799 


j Chrzanowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3 czerwca 1931 r, o godz. 13,30 w poł. sprze- 
dawać będę w Pędzewie pow. Toruń za gotówkę: 
3 świniaki. Zbiórką licytantów u sołtysa w Pędzewie. 

Linde, komornik sądowy. 8798 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
| Dnia 2 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. sprze- 
dawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę; bu- 
fet dębowy, kredens, biurko, lustro, leżankę, kanapę, 
bieliźniarkę, umywalnię, stół, fotel przed biurko i inne 
rzeczy. M, 8797 
Linde, komornik sądowy. 


We środę, dnia 3. VI. 31 o godz. 10 rano w Gostko- 
wie będę sprzedawał 1 krowę. Zbiórka licytantów w. 
- Sołectwie Gostkowo. 

Zieliński, wójt. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 2 czerwca 1931 o godz. 10-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
nefwiacej dającemu za gotówkę przy ul. G. Hallera 47: 
YE: anapa, 2 fotele, stół, obraz, leżanka i bieliź- 
niarka, 


— Kowalski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 2. 6, 31 o godz. 11 przed poł. licytować bedę 
p haera PE oiego najwięcej dającemu za na- 
ychmiastową zapłatą a to: 2 maszyny do pisania, 2 
biurka i 5 maszyn szewskich. AE e 


Kozak, komornik sądowy. 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 
ne. 135 przy firmie „Polavis” Zamorski Eksport Drobiu 
Polskiego, Spółka z ograniczoną poręką dopisano: 
Włodzimierza Sciepurzyńskiego odwołano ze stanowi- 
ską kierownika. Kierownikami są: Tomasz Jełowicki 
przemysłowiec z Gdyni, Wacław Sadowski, agronom 
z Gdyni. Uchwałą Walnego zebrania z 10. II. 1931 po- 
stanowili, że ustanawia się dwóch kierowników spółki 
i jednego prokurenta. Do zastępowania spółki są u- 
prawnieni obaj kierownicy łącznie lub jeden z kierow- 
ników łącznie z prokurentem. Prokury udzielono Tade- 
aszowi Mazarakiemu z Gdyni. 

Gdynia, dnia 25 marca 1931 r. ; 

Sad Grodzki. 


OGŁOSZENIE. 


W rejestrze handlowym B Sądu Grodzkiego pod nr. 
99 przy firmie „Skarbopol* Morski Eksport Węśla i 
Koksu z Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym 
Śląsku Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Gdyni dopisano: Inżynierowie Leszkowi Kączkowskie- 
mu z Gdańska udzielono prokury. ; ; 

Gdynia, dnia 23 kwietnia 1931 r, 

Sad Grodzki. 


OGŁOSZENIE. 


W tutejszym reiestrze handlowym B pod nr. 130 
przy firmie Mr. Władysław Pitera i Ska, Spółka Z o- 
śraniczoną odpowiedzialnościa w Gdyni dopisano: Na 
podstawie uchwały z 27 listopada 1930 firma brzmi: 
Towarzystwo Handlowe Spółka z ograniczoną poręką 
Jadwigę Piterową ustanowiono kierownikiem w miej- 
sce ustępującego Mr. Władysława Pitera. 

Gdynia, dnia 10 marca 1934 r. -- t 

Sad Grodzki. 


W sprawie postępowania układoweśo do majątku 
kupca Alfonsa Modelskiego w Gdyni ul. Starowiejska 
wyznacza się termiq ogólnego zgromadzenia wierzycieli 
na dzień 15 czerwca 1931 o godz, 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Gdyni pokój Nr. 20, 8802 


7 L. 7/30. 
Sąd Grodzki, 


Do naszego rejestru handlowego A. Nr. 157 wpisa- 
no co następuje: Do spółki wstąpił kupiec Adolf Ep- 
stein w Gdańsku — Wrzeszcz jako osobiście odpowie- 
dzialny wspólnik. Wpisano dnia 8 maja 1929 r. 8803 
R. H A. 157. 

Nowe. dnia 8 maja 1929 r. 

Sąd Grodzki, 


eandis 


Rok założenia 1867 i 


Juljusz Gresser 


7349 wi Pawel Grasser j 
Toruń, ulica. Królowej Jadwigi 18 | 


„ Telefon 521 


Specjalny skład śląskich płócien, stołowizny i wys 
praw, — Inlsty na pościel (nie pizepuszczające 
pierza). Na składzie gotowa pościel, pierze ipuch. | 
Kołdry watowane i puchowe, Pledy wełniane i do 
podróży, firanki. — Wykonywa się koszule wierz: | 
chnie, mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą. | 


Produkcja 1930/1931 r.! 


„Zhrukana Lilja“ 


Dziś i dni masiçpne? W roli popisowejsgłównej matki i poniewieranej żony CORINNA 
í i GRIFFITH. i 


1$ F-a. JULJ, MUSOLFF 


Wzrusz. dramat wielkiej miłościipośw. - 


Ponadto doborowy nadprogram. 


"WIOREK, DNIA 2 CZERWCA 1931 R. 


DZWIĘMOWE 
—— KINO — — 


„Młode Orły" 


jg Ceny letnie — niskie. 
SEEDS EJ ZUR ORT 


ERRATE n 


CZEKOLADA-WEEJE «o 


Foży 


filiżanka 
za 10 groszy! 


EEEE PEREEOEWESEEEEEE 


EREEEEEE 


GEOESCEEEEEEEEFEEGEGEEWGIE 


Mag'strat miasta Budóoszczy 
Wydział VIII. (Budownictwa Naziemneśo 
ogłasza niniejszem 


PRZETARG 


publiczny pisemny, na „Warunkach obowiązujących 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszczy” na wykonanie prac ziemnych, murarskich i 
ciesielskich przy rozbudowie Oddziału „Bacon Eks- 
port” w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy. 

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można 
w godzinach urzędowych, począwszy od dnia 3-go 
czerwca b. r. godz. 10-tej za opłatą 5,— zł. w Wydzia- 
le VIII. ul. Jana Kazimierza Nr. 3 I. piętro, gdzie u- 
dzielać się będzie również bliższych. wyjaśnień i gdzie 
zostaną wyłożone do wglądu rysunki oraz projekt 
umowy. 

Oferty składać należy we wskazanym Wydziale w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 6-$o czerwca 1931 
roku godz. 10-tej, o którei nastąpi otwarcie ofert, 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głów- 
nej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słownie: 
„pięciu”) od sumy oferowanej. 

Bydgoszcz, dnia 30-go maja 1931 r. 

(— Inż. arch. Raczkowski, 
Radca budownictwa. 


USUWA | 
ZNANY i NIEZASTĄPIONY 
OD /2 WIEKU j 


reż 


A (HEM;TARMACE 


TRZEGAĆ SIE RAŚLAROWNICTW:. 
DOBNEN: ŚRZAEN w fo I 


TL. APKOWALSKI” Wesza | 
A 
VOPAK 


Z powodu święta Bożego Ciała 
będą biura nasze 


w czwarśeńc, dnia 4 czerwca rh 


RÓCCZEJEBIACE. 


pank Ekiwitecik* Polack? i Ska., 
j oadziań Gaamnskh?, 
Bank Zwiazku Spôlek Zarobice- 
wach., GaAddział Gdamstci 
The Eritish and Pelis Trade 
Bark A. G., Gaasi. 


AKKRNKRRNARNRRNNRIĄ 
Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład we wszystkie x 


TOWARY ZELAZNE, NARZĘDZIA $ 


oraz 


SPRZĘTY KUGH”NNE 33 


8 
8 
3$ 
38 
si Tow. z ogr. poręką x 
8 


> o.llaistak BYDGOSZCZ ju 2 50 
- 7524 


BRWBRKRRKRRNKRRA 


d 


kreskowe, i siatkowe do gazet, katalośów 
i f. w.zwyfkomiuje z ryusunizww È fotośrafji - - - 


€fńemiśrafja „Onia $omorsfkieśo” 


Zśloszenia w administracji Sorun, Szeroka TI 


| dzierżawa 


od 1. lipca br. do przejęcia 


sterunek P._P. Strzebielino. 


blok:250gr 
1. 25 zł. 


0 i EEE O 


Kio 


podjąłby się wyuczyć mło: 
dą panią gotowania? Zgło: 


DOD 


4 szenia łaskawe proszę skies 
[BJ] | ować do „Dnia Pom.'* pod 
a nr. 8795. 

{m| 2 

uj Letnisko 

B Oioczymn 


poleca pokoje duże, c:epłe, 
słoneczne z całodziennem 
utrzymaniem. Położenie ma: 
lownicze wśród lasów. Na 
ządan'e pościel, Zgłoszenia 
Otłoczyn, Dorenda. 8791 


ACT O = 


HETET 


EJ 


zĄ 


W wielkim wyborze wszelkiego 
rodzaju kamienia po cenach naj- 
niżej kalkulowanych 
Marmur-Posadzki 
Terrazzo - Stopnie 


Specjalność: 8441 
Sztuczny granit 


Garnitury na umywalki z marmu- 
ru i sztucznego kamienia 
w pierwszorzędnem wykonaniu 


Największy skład 
J. 3 © B, kamieniarsko + rzeżbiarski, 


Rok zał. 1905 Bydgoszcz Telefon nr. 476 


Rejtana nr. 7 Dworcowa nr. 48 


AE WNE NTO CY ZO A: 


INSTITUT POLYTECHNIQUE! 


| 66, Bź Exelmans, Paris (Vis) || 
fe Wyższa Szkoła Techniczna nau- : 
czająca syst. korespondencyjnym 


Rok założenia 1920. 


SEKCJA POLSKA 


(jęz. wykładowy — polski) 

: Przyjmuje się zapisy -kandydatów na wydziały 
i. Elektrotechniczny |. 

(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera) 


Ii. inżyniersko-Budowiany 
(dyplomy Technika i Inżyniera) 


Program oraz warunki przyjęcia wysyła się > 
na żądanie. 7785 B 


kiorzystma 


Miekso 
zsiaciie 


wydaje 


Cukiernia WERSAL 


ul.ProstarógJeczmiennej 


śpichrza zbożowego w po% 
wiatowem mieście na Pos 
morzu położonego w cens 
trum miasta, nadającego się 
na każde przedsiębiorstwo, 


8734 


Dzierżawa bardzo niska 

okolica bogata. Zgłoszenia 

do „Dnia Pomorskiego" pod 
1, 8801, 


Perilice 
białych 


jaja wylęgowe 4 złote men- 
del sprzedaje Brąchnówko, 
Pomorze. 8836 


Gospodyni 


od 1. VI. br. poszukuje Po: 


portfel z wartościowemi pa: 
pierami, kolejowy dowód 
tożsamości, prawo kierowa: 
nia parowozem, 


policyjne, _ zaświadczenie 
magistratu o braku miesz: 
kań i inne dowody; 


„Dzień 


wawy nwzE nk IŃy Rodła jA R „I, 


dramat wojenno:lotniczy. W nr 
gł. Charles Rogers, Jean A 
OQaul Lukas. Ponadto: dodatek rys. Flejszera i 2 tyg 
Loża 1.30 zł, I. m. 1.30 zł. II. m, 
R. EA TEEF, SRA T , 


| Teatru Toruńskiego 


ÍW poniedziałek dnia 1. VI. 


| Występ gościnny Teatru 


„SZÉT ; 
JSzt. w 3 akt. Leczyckiego 
We wtorek, dnia 2 bm. 


| „ČEZ 

| Operetka w 3-ch aktach 
dokument | $ 
przeniesienia, zameldowanie | & 


Łaskawy znalazca zechce |R 
zwrócić za wynagrodzeniem | 
Pomorski“ w Gdyni. || 


Dziś i dni następneł Najnowszy superszlagier dzwiękowy wy: 
twórni „Paramount* | s PEIN 


eny: 


najlepszych Fabrykatów. 
i wszelkie części zapasowe 
poleca najtaniej. Reperacje 
wykonuje solidnie i tanio. 


SPECJAINOŚĆ: ona, 
ua emaljowas 
nie na wszelkie kolory i lu: 
towanie złamanych ram pod 
gwarancją. » 8788 
Dąbrowski Toruń; 
Mickiewicza 83, 
P.P. Oficerowie i Urzędnicy 
specjalne warunki. 


Musi zaraz 


samochód 
osobowy 


limuzynę używaną w de 
brym stanie, i przyjmuje 
oferty Wydział powiatowy, 
Bydgoszcz, ul. S owackiego 
nr. 3. * 


| 


10 rowerów 


mało używanych sprzedam 
tanio. I motocykl za 500zł 
bardzo korzystnie. Dąbrow: 
ski Mickiewicza 83. 8789 


Wykwalifikowany 


buchalter 


z długoletnią praktyką biu- 
rową, ze znajomością języ: 
ka niemieckiego poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosze: 
nia do Administracji „Dnia 
Pomorskiego” w Gdyni. 


Drut kolczasty 


(jak nowy, oryginalny mas 


|winięty) sprzedaje poniżej 


ceny starego. Firma Składe 
nica Surowców. R. Olsze 
wicki Ferum, Czerwona 
droga 3a tel. 819. Obok 
browara Síwmwdmia 
Angielska. 8736 


LAPEN 


W najnowszych dese» 
niach kupujesz naj 
rzystniej u 8130 


Waligórskiego 


Bydgośzez, 
Gdańska 164, abak 
Hotelu pod Orłem. 


Ria seram lenri? 


KOSZULE 
WEEB ZCHNIE 


Wielki wybór we 
wszystkich wielkościach 


B. Wilamowski 
Toruń 5 
28 ul. Zeglarska 28 


Repertuar 
ł 
' 


i 
U 


o godz. 20-tej 


Nowego z Poznania 
ba” 


o godz. 20-tej 
„Ztocdzieś” 
Sztuka w 3 aktach 
Bernsteina. 


A, Reny'ego. > 


W czwartek, dnia % bm. 
o godz. 20-tej 
„Złodziej 

Sztuka w 3 aktach 
Bernsteina. 


„1.44 — 861); 2) Lesiński B. KPW. punkt. 12; 


Świeto tężyżny fizycznej 
miodzieży toruńskiej 


Przy ładnej lecz upalnej pogodzie w dniach 
% i 31 maja b. r. na stadjonie wojskowym od» 
było się święto sportowe Miejskiego Komitetu 
W.F.iP. W. w Toruniu. W pierwszym dniu 
odbyły się zawody eliminacyjne. 

Wieloboje — pięciobój dla starszych (100— 
800 — w dal — w zwyż — kula): 1) Nagie! H. 
Sem. M. punkt. 12 (13.2 — 2.29.8 — 5.06 — 


Na zakończenie odbyły się pokazy 
, które wykonali uczniowie Seminarjum M. 
Z zadytnionych pozycji wyruszyli do natarcia 
wspomagani karabinem maszynowym i ciężkim 
karabinem maszynowym. Natarcie wykonano 
dobrze. 

Zasługują na wyróżnienie harcerki i harce- 
rze, którzy pełnili obowiązki sanitarjuszy. 

Na zawodach obecni byli w zastępstwie do: 
wódcy O. K. VIII płk. Grefner, p. kurator Pol- 
lak, kpt. Korczęwski, dyr. Gimn. Ż. Kaczor, 
dyr. Gimn. M. Rzeszowski, dyr. Sem. Ż. p. 
Ekmanowa, starosta pow. p. Bogocz. 


3) Kulwicki Gimn. M. pkt. 14. Najlepsze wy: 
niki Maliszewski 100 m. — 12.8, Osiński 800 m. 
4.24, Maliszewski Zw. Strzel. wdal 5.38, Nagiel 
w zwyż ł.44, Lesiński kula 9.00 m. 

Trójbój dla kobiet (60 m. — wdal — dysk): 
1) Borecka H. Szk. Wydz. pkt. 5 (9.4 — 4.06 — 
19.50); 2) Lilje Gimn. Ż. pkt. 5; 3) Muszyńska 
F. Szk. Handi. pkt. 9. Wyniki — Borecka 60 
i wdal, Lilje dysk 21,93. 


a 


Doskonałe wyniki polskich 


Jiespoedziewany pogrom 
„Olympii“ śrudziądzkiej w Soruniu 


Rozegrane zawody o mistrzostwo A kl. po» | Zaczyna się okres przewagi T. K, Su. Za brus 
między T. K. S. 29 i Olympją z Grudziądza | talną grę wyklucza sędzia jednego gracza z O: 
zakończyły się zwycięstwem toruńczyków w | lympji, a po chwili schodzi drugi. Po kombi» 
stosunku 4:1 (0:1). nacji Wiśniewski II. Katlewski — Wiśniewski, 

Gra do przerwy z leką przewagą Olympji, | ostatni lokuje piłkę w siatkę. 
która zdobywa prowadzenie z karnego za tękę W chwilę potem akcja Vetter I „Glich, Wis, 
obrońcy, pewnie egzekwowanego przez Mali | piewski IT zakończona wspaniałym strzałem 
szewskiego. Przed końcem atak Olympji koń: pod poprzeczkę podwyższa wynik.  Wres 
czy się strzałem zatrzymanym na linji przez | szcze przebój Siadaka uwieńczony strzałem 
Wiśniewskiego I. ustala wybik. Rogów 4:2 dla T, K, $. 29. Sę: 

Po przerwie już w trzeciej minucie za rękę | dzia p, Drabikowski b. dobry i zdecydowany. 
ne polu karnem sedzia dyktuje ea karmy kers Ż gości wyróżnił się Olszewski. U gospo: 
ciw Olympji. Egzekwuje pewnie Katlewski. darzy najlepsi Spychalski, Wiśniewski II i Ke: 
tlewski, Dubowski i Siddak do przerwy zu: 
pełnio słabi, po przerwie poprawili się: Pus 
bliczności „jak zwykle” ledwie 300 osób. 


~ AE CEEP 


'  kówna Gimn. 25,83, 2) Kardasińska Sem. 23.12, 


Trójbój dla młodszych (60 m. — w dał — 
granat): 1) Piotrowiak KPW. pkt 5 (8.4 — 
480 — 45.00); 2) Dzielicki PKW. pkt. 55 Wys 
niki — Piotrowicz 60 m. w dal, Dzielicki gras 
nat 47,60. 

Zespołowe — rozstawne 4X60 kobiety: 1) 
Gimn. Ż. (Narzyńska, Metlerówna, Loengre: 
nówna, Zawadzka) 35; 2) Seminarjum Ż. 37. 
4X60 chłopcy: 1) Sem. M. 31; 2) Gimn. M. 31,4. 

4X100 starsi: 1) Sokół 49,4, (Kowalski, 
Piszcz, Wesołowski, Ratajczak), reszta zespo: 
łów zdyskwalifikowana. 

Siatkówka żeńska: Sem. Ż. — Gimn. Ż. 
24:19 (9:15). 

Hazena: Szk. Handl. > Szk. Wydz. 3:1 (1:1) 
Siatkówka męska starszych: Gimn. M. — Sc: 
minarjum M. 30:21 (15:11). 

Koszykówka młodych: Gimn. M. — Sem. M. 
8:12 (12:2). 

Koszykówka starszych: Gimn. M. — Sem. 
M.: 25:7 (16:3) (Malak, Vetter, Stapf, Mrozow: 
„ki, Aniołowski). 

Jednostkowe: kobiety bieg 60 m.: 1) Lang: 
tenówna Gimn. Ż. 9.2, 2) Narzyńska Gimn. Ź. 
3.6, 3) Borkowska Sem. Ż. 10; skok w dal: 1) 
Narzyńska 4.38, 2) Metlerówna Gimn. 3.93, 
3) Zawadzka Gimn.; skok w zwyż: 1) Loengre: 
nówna 1,25, 2) Borkowska Sem. 1.11, 3) Macie» 
jewska Sem. 1.10; rzut dyskiem: 1) Kowalczy: 


3) Wiśniewska Sem.; strzelanie z łuku odle:, 
głość 15 m. 4 serje: 1) Ronżanka Sem. pkt. 32 
(serje I — 14, I — 6, HI — 5, IV — 7), 2) Mar 
dewiczówna Szk. Zawod. pkt. 19, 3) Karda: 
sińską pkt. 18. 

. Mężczyźni młodsi 60 m.: 1) Wilczek Gimn. 
7,6, 2) Śmiglewski Sem. 8.1; w zwyż: D Zator- 
ski Sem. 1.51, 2) Zakrzewski Szk, Wydz. 1.47, 
3) Pokorski Sokół I. 1,44; w dal: 1) Wilczek 
159, 2) Zatorski 5.28, 3) Buchner Gimn. 5.21; 
dysk (2 kl): 1) Skowroński Sem. 26.38, 2) Za» 
krzęwski Szk. Wydz. 24.73, 3) Kince Gimn. 
23.65; oszczep (800 gr): 1) Lilje Gimn. 36.02, 
2) Buchner 34,05, 3) Kince 31.93; starsi 100 m.: 
t) Szwalbe Gimn. 12.3, 2) Cywiński Sem. 12.4, 
3) Kowalski Sokół I. 12.4; 800 m.: 1) Ratajezak 
sokół I. 2.19, 2) Żółkowski Dr. Błęk. 2.19.2, 
3) Szala Gimn. 2.20.2; na przełaj 4000 m.: 
i] Kojtka K. SMP. 20.28.1 bezkonkurencyjny 
w Toruniu, 2) Wiśniewski KPW. 23.15, 3) Dy: 
iewaki Szk. Dokszt. 23.20 — biegało 7; w zwyż: 
1) Osmański Gimn. 1.55, 2) Kure. Szk. Wydz. 
1.47, 3) Kowalski Sok. I. 1.45; w dal: 1) Kurc 
5.72, 2) Osmański 5.65, 3) Degórski 5.39; tycze 
ga: 1) Szelangiewicz Sokół I. 2.65, 2) Osmański 
Gimn. 2.40, 3) Kojtka SMP. 2.40; dysk; 1) Ros 
„ewski Sem. 34.77, 2) Degórski: Sem. 29.96; 


oszczep: 1) Aleksiejew Gimn. 50.50 wynik bar: | 


dzo dobry, 2) Degórski 44.92, 3) Syrocki So- 
xót 1. 36.00: kula: 1) Rolewski MEK: 
ski 9,36, 3) Meksiejew 9,51; płotki 110 Pd: 
1) Kowalski Sokól L 226, 2) Osmański Gimn. 
23, brak stylu u obydwóch. 

Zawody wojskowozsportowe — bieg gońca 
bojowego: 1) Skowroński Sem, 2) Piechocki 
Gimn. 

Pokaz wałki na bagnety: 


1) Skowroński, 
2) Piechocki. 


Marią BE MERE TÓW ri 2 oddzia 


OCatoszenia: wiersz milim. na stronie 7-jnmowej . 


w teksie na pierwszej stronie « » e s e s s "SR 
b) na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


M] Dla poszukujących pracy i nekro!logi 254 zniżki, komunikaty 50 gr. i 
| Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 29) PEE k 
M W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. e en. HB 


» e 


| Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe ; 


1 Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw jE 
Za terminowy druk przepisane $$ 


"| spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


©. e » „ 0,60 zł z 


lokRoatleteR 


Florencja. W dniu wczorajszym rozpoczęły 


się miedzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w ramach kobiccej olimpjady piękna i wdzięs 
ku — Równicż odbywały się eliminacjo we 
wszystkich konkurencjach lekkoatletycznych. 
Udział biorą przedstawicielki 11 państw. 


W półfinale biegu na 60 m. polska zawod» 


niczka Manteufel zajęła trzecie miejsce, kwas 
lifikując sią do finału. 


t a è 
W eliminacji pchnięcia kulą pierwsze miej» 


scę zajęła Niemka Fleischer wynikiem 12,23 
m. druga — Jasieńska 11 m. 29 cm. 


W biegu na 100 m. w czwartej serji elimi» 


nacyjnej drugie miejsce zajęła Schabińska, w 
5 setji — pierwsza Polka Manteufel. 


Bieg $etkiewicz — Fusociński 
umieważnioruj 


Warszawa, W ramach meczu ligowego Wars 
szawianka — Cracovia odbył się na boisku 


warszawskiem Połonji bieg na 3 km. między 


dwoma najlepszymi w Polsce specjalistami tes 
go dystansu Petkiewiczem i Kusocińskim. 


Bieg zakończył się unieważnieniem, spowodos 
wanem przez Petkiewicza, który na ostatniej | Kusocińskiego przyjęto i wyścig unieważniono. 
prostej, 


Z ZEE EE 


praghąc wyminąć swego rywala, zaa: 


$mieto T. %.i W. F. 
ro Warszawie 

Warszawa. W dniu dzisiejszym odbyła się 
na polach mokotowskich wielka rewja orga: 
nizacji P. W. i W. F., połączona z dorocznem 
świętem P. W. i W. F. w stolicy. Po przeglą: 
dzie nastąpiła defilada, trwająca około godzi: 
nę, w której wzięło udział 9.000 młodzieży. 


Hazeuvistki Solomii rennisinją 
w mieczu z Czeszkami 

Trzeci z kolei mecz liazeny, rozegrany 
przez drużynę warszawskiej Polonii w Cze» 
chach, a mianowicie — w Melniku z klubem 
Sokół, zakończył się wynikiem  remisowym 
2:2 (1:1). 

Dla Polonji bramki zdobyły Olesińska i 
Szmidtówna. Pobyt i dorobek Polonji w Cze» 
chach przedstawia się dość pomyślnie i zdaje 
się świadczyć o polepszeniu klasy naszych haz 
zekistek. Dwie nieznaczne porażki i jedćn Tes 
mis. odniesione w walkach z czeszkami, które 
w tej grze są bezkonkurencyjne na świecić, Są 
świadectwem dobrego poziomu naszej hazeny. 


Wiosi mistrzami Europy 
w zawedach drużynowych 
mna florety 
(t) Wiedeń. W ub. piatek zakończone zos 
"stały zawody drużynowe we florecie o mistrzo 
stwa Europy. Pierwsze miejsce zdobyły Wło: 
chy, H — Węgry, II — Austrja. Godzi się 
zaznaczyć, że Niemcy. którzy obiecywali so: 
bie dostać się do finału razem z Włochami, 
wyszły z turnieju na florety bez miejsca. 
/NV sobotę rozpoczęły się indywidualne wal- 


ki na floretvy o mistrzostwo Europy. 


EPO 


Rędastor odpowiedzialny Stanistaw 
„ 0,25 zł 
1.50 z! Q 


+2 $.$ 5 


Inowrocław uł. 
SĘ: < 50 fen. i 
10 fen. JĘ 


32 
Czcionkami Pom, Druk. 


ZNOSZĘ JERCOEEEĆ 


ARE WŁA a WEF 


Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micbalik Stefau Mostowa 6 
Redaktór odpowiedziainy za sprawy W, M, Qidańska Wi Cieszyński, 
Gdańss Stadtgraben 6 
Redaktor odpowiedz, na Wejberowo Wt. Grabowski Gdańska 4, tęl. 64 

Redaktor odpowiedzialny na Inowpociaw, Cyprian Karpióski 


Ródaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Groblewa 6 
ż Za ogłoszeńia odpowiada administracja s 
Wydawnictwo: Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski," “Gazeta Gdańska", $E 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki”, „Dzień Kaszubski", 
Dzień Kujawski” 


Rom, S. A. w Torumu Bydgoska 


we Śloremcji 


W eliminacji rzutu dyskiem drugie miejsce 
zajęła Polka Bersonówna. 

Florencja, W odbywających się tu w tas 
mach kobiecych olimpijskich piękna i wdzię: 
ku międzynarodówych zawodów  lekkoóatlee 
tycznych w finale pchnięcia kulą Jasińska (Pol: 
ska) zajęła drugie miejsce, osiągając wynik 
1264 m. za Niemką Tleischer. W finale biegu 
na 60 m. Mąnteuflówna (Polska) zajęła czwars 
te miejsce, co uważać należy za wielki sukces 
tej młodej zawodniczki, debiutującej na teres 
nie międzynarodowym. Wreszcie w elimina» 
cyjnym biegu na 80 m. z płotkami Schabin: 
ska I. zajęła drugie miejsce, wchodzao tem sa: 
me:1 do finału, 


takował go i minął z niedozwolonej lewej 
strony, pottącając przytem Kusocińskiego. Ku» 
sociński w odpowiedzi na nieprawidłowe zachó 
wanie się Petkiewicza przerwał bieg i założył 
protest. Petkiewicz dobiegł do mety sam jes 
den w gorszym czasie 8 min. 40,8 sek. Protest 


Od startu prowadził przez cały czas Kusociński 


Poznań bije Lódź w boksie 


Z okazji jubileuszu Ś$slecia poznańskiego 
okręgowego związku bokserskiego odbyły się 
w Poznaniu międzype6*—owe zawody bokser- 
skie Łódź—Poznań z wynikiem 11:3 na korżyść 
Poznania, 


Jflecz bokserski Sharkey — 
Carnera odłożony 
Wyznaczony w New Jorku na dzień 10-g0 
czerwca sensacyjny mecz bokserski pomiędzy 
Carnerą a Sharkeyem — został odroczony na 
skutek orzeczenia bokserskiego związku w 
New Jorku. 


Z 


Dr. Seltzer pokonany 
przes miodego mieden- 
czyha 
Na zawodach lekkoatletycznych w Wied- 


niu, odbytych przed dwoma dniami, dr. Pels 


tzer dożnał niespodziewanej porażki od mło» 
dego wiedeńskiego zawodnika Rinnera. 

Bieg, w którym Peltzer został pokonany, 
odbył się na dystansie 400 m. Rinner przybiegł 
na metę przed słynnym biegaczem niemieckim 
w bardzo dobrym czasie 49,3 sèk, 

Godzi się nadmienić, że dystans 400 m. jest 
dla siemieckiego atlety zbyt krótki. 


Zawody wotocyśleowe 
w Grudziądzu 


Zawody na torze Olympji dały wyniki: fiz 
nał — 1) Jakubowski Qlympja 9:04,7; 2) Szczer 
bowski (T. K. M.) 9:05. 


Nowakowski w łoruniu Byaiv.sa Zo. zi 


- pod opaska 
W w Gdańsku przez 


Toruńska 0, 


Abonament miesięczny wynosi | 
weksvedycji miejscowych agencjach s « © o s 


| perire sos E 

(| z odnoszeniem do domu w Toruniu z,e «/ofefej= jeja 233.36 zł 

EB] orżez pocztę z Odnoszeniem «e » NODZE RA ste Roge 3.36 4 A 
ý > ÉJ E- 


damini» 
stracji 2.70 mł —na poczłaca jyt z oednoszeniem kwartelanie 9,27 s? 


8ilkarskie miecze 
li$ewe 


Warszawa: Warszawianka =- Cra: 
covia 6:1 (3:0). 

Hajduki Wielkie: 
1:0 (1:0). | 

Lwów: Pogoń -— Czarni 2:1 (1:0). 

Poznań: Warta — Garbarnia (Kra: 
ków) 1:0 (1:0). 

Kraków: Lechja (Lwów) — Wisła 


Legia — Ruch 


2:1 (0:0). 


eas 


Folaonja 9. F. $. 3:2 (211) 
Zawody o mistrzóstwo kl. A. Gra przy 
lekkiej przewadze Połonji. Technicznie ładna, 
lecz brutalna. i 


maae 


Sukces polskich piłkaczw 
Piatej-Bielska 


W Koszycach odbył się mecz piłki nożnej 
potniędzy klubem polskim z Białej e Bielska 
„Sportverein“ a węgierskim mistrzem slowa 
czyzny wschodniej, "Togrekves, zakończony į 
zwycięstwem Sportvereinu 3:2, 

Mecz odbył się pod protektoratem Koszye 
ckiej Rady Miejskiej i polskiego wicckonsuła 
w Koszycach. 


A. Z. $. (ozman) do Fo- 
rumia mie przyjechał 
Mecz T. K, S. — A. Z. 5. Poznań o mi: 

strzostwo drużynowe Polski w tenisie nie od: 
był się z powodu nieprzybycia poznańczyków. 
Cała sprawa jest wogóle dziwna. P. Z. L. T. 
podał tylko wynik losowania i na tem koniec. 

Za obopólną zgodą ustalono termin, tozrekla» 

mowańo zawody i nagle -- bec! A. Z. 8. od» 

woluje przyjazd. Co dalej, to niewiadomo. 


aj 


Jkiędzynaz nnistrzestywe 
tenisowe FlqsRka $ 


Drugi dzień walk tenisowych o tytuł mis 
strza woj. śląskiego odbył się przy pięknej 
pogodzie i przy licznie zgromadzonej publicze 
ności. Walki — na wysokim poziómie. Zaine 
teresowanie zawodami — bardzo duże. 


Z śdańskieżo życia 
sportoweżo 
„Baczność członkowie K., S. „Gedania”, ` 


Zarząd Klubu Sportowego „Gedania* 
podaje do wiadomości, że m esięczne ze 
branie Klubu odbędzie się dnia 3 czerwca 
b. r. o godz. 19,30 w lokailu klubowym 
przy Schichaugasse 6 z następującym po- 
rządkiem dziennym: l 

1) Odczytan e protokółu poprzedniego 
zebrania miesięczn; 2) przyjęcie nowych 
członków; 3) wręczenie dyplomu prezesa 
honorowęgo ppłk. dypl. Rosnerowi; 4) wol. 
ne głosy 1 wnioski. ) 

Zarząd prosi o najliczniejsze przybycie. 
członków. RZE! 


miesięcznie 3,09 zł 
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